WYD 
WTOREK 


28 SIERPNIA 1917. 
| NR. 202.—R. XXV. 


Rozkład w armii rosyjskiej 


DUMA O PORAŻCE NA GALICYJSKIM 
FRONCIE. 


NOJ naszego korespondenta z Kopenhagi.) 


Wypadki w Piotrogrodzie i na froncie ga- 
ficyjskim obudziły nawet „Dumę“, która w 
Aniu 81 lipca, odbyła prywatną naradę, pod 
przewodniotwem Rodzianki, z udziałem mi- 
mistrów Godniewa i Jefremowa. 

Najpierw odczytano uchwaloną przez 

Tymczasowy komitet Dumy rezolucyę na- 
stępującej treści: 
Rozkład armii jest odbiciem 
łego, co dzieje się w całej Rosyi 
Przyczyna leży w tym jednym fakcie, % 
władzę państwową zagarnęły w swe ręc 
„mieodpowiedzialne partyjne organizacye, 
które wytworzyły dwuwładzę w centrze a 
bczyładzę na prowincyi. 

Rewolucya zmiotła wszystkie władze pro- 
swiiryonalne. Nowi przedstawiciele rządu 
w contrąch gubernii i okręgów znajdują się 
w calkowitej zależności od miejscowych par- 
tyjnych i klasowych organizacyi, dyktują- 
cych im Lezwzgjędnie swą wolę. Władze rzą- 
dowe ss bozezynne. Na prowincji rządzą ko- 
miteiy i rady różnego: nazwania i różnego, 
często samowolnego początku, zmieniające 
bezustannie swój skłąd. Władze te nie znają 
mni swych praw ani obowiązków. 

Najpierwszem z zadań rządu jest natych- 
smiastowa organizacya prawidłowego, syste- 
matycznego zarządu, oraz sądów, bez czego 
nie mogą urzeczywistnić się żadne zamierzo- 
ne reformy rządu. 

Wszystkie siły władzy państwowej powin- 
ny być zwrócone w stronę armii, której trze- 
ba zabezpieczyć żywność I wszysiko va do 
watki z wrogiem jest niezbędne. 

Aż do zebrania konstytuanty nie ma mo- 
wy 0 żadnych aktach i postanowieniach pra- 


Fnych. Zgubność polityki partyjnej w ste- 


rze ustroju państwowego okazała się w ca- 
łej nagośścL Wszystkie prawa, postanowio- 
me wolą narodu muszą mieć obronę w każdej 
władzy, opartej na uznaniu całego narodu. 
Inaczej zamiast władzy narodowej, wytwo- 
rzy się inna, nie oszczędzająca żadnych swo- 
bôd, zdobytych przez rewolucyę rosyjska. 
Na zebraniu przemawiali: G od niew, hr. 
Kapnist, Maslennikow Purysz- 
klewicz, Rodiczew, Milukow, Ba- 
gyszkinow i Kodzianko. 


PRZEMÓWIENIE MASLENNIKOWA, 


Znakomicie charakteryzującem chwilę o- 
becną było przemówienie progresisty, Ma- 
slennikowa: „Ludność myśli tylko o tem, 
„AA lepiej uciee,albo jakby kogo obedrzeć. 

ia, która w 1915 r. bez broni i pocisków 
mężnie Btawiala ozoło wrogom, dziś uzbro- 
fona od stóp de głów, z wspaniałą ciężką 
artyleryą, haniebnie ucieka przed Niemcami. 
Winni temu fantaści, obłąkańcy, którzy u- 
ważają się za twórców polityki świata. Win- 
mi temu mali karyerowiczowie, cheqcy pod- 
czas rewolucyi rozbijać się w automobilach 


äzaju Lenina i Spki, którzy sprzedali Rogyę 
£ winni temu 1 my jesteśmy“. | 


I żyć w pałacach. Winni temu zdrajcy w z| 


„ Ramy polskiego życia. 


(Stanisław Kutrzeba: „Historya ustroju Polski w 
zarysie". Tom IV. Po rozbiorach. Lwów 1911, 
maki. Księg. Połskiej B. Połonieckiegi, Str. 869) 
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PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie; z odnoszeniem miestęcznie K 4'80, kwartalnie K 14 półrocznie K 2740, recznie X 58-—, (ber odnosz. 
mies. K 4'20, kwart, K 12'20, półrocz. K 2340. recznie K 44:80) w Austre-W 
270, rocz. K 63'—, w Króleatwie 
3250 (M. 2 


'| szcze w roku 1841, na kilka 


ru. W KRAKOWIE 
=o i ma prowincyi 


12 h., 


Wydanie całodzienne na. 
prewincyi i w okup. anstń, 


20 


mies. K 4-80, kwart. K 14—, półrosz. K. 
kwart. K 17 — (M. 11:50)), półrecz. K 


„Nowa rewolucya zamiast wielkiej wol- 
nej Rosyi wytworzyła kraj hańby i zdrady, 
na który oburza się Świat cały. Kiedy 
lutego przyszedł tu zbuntowany. wołyński 
pułk z tłumem robotników, wodzowie rewo- 
lucyi Kierenskij, Skobelew, Ozechełdze prosi- 
li i błagali tę Dumę, aby ona stanęła na oze- 
le tego powstania i mówili, że tylko w tem 
rękojmiu rewolucyi, a nie w buncie żołnier- 
skim, który z łatwością będzie stłumiony — 
Duma stanęła na czele tego ruchu. Wów- 
czas nie żywiłem wielkich nadziei powodze- 
nia, myślalem, że zbuntowanych żołnierzy 
z łatwością usmierzą, a nas ześlą na Sybir. 
Ale Mikolaj Il-gi, doprowadził swoje car- 
stwowanie już do takiej hańby, że lepiej by- 
ło zginąć, niż pozostać poddanymi tego de- 
spoty. Dzięki Dumie dokonała się rewolu- 
cya, ale w tym wielkim momencie historyi 
do rewolucji przyczepiła się gromada obłą- 
kanych fanatyków, przechodniów i zdraj- 
ców, która nazwała się Wykonawczym Ko- 
|mitetem Rady żołnierskich 1 Robotniczych 
Deputatów". 

Na uwagę Rodzianki, żeby tak ostrych 
słów nie używać, Maslennikow odpo- 
wiedział: Za swoje słowa ja odpo- 
wiadam. Być może,żezatesłowa 
mnie zabiją — poczem przemawia da- 
lej: Kompania ta lękała się wymienić swo- 
je nazwiska i tyłko potem opublikowała swój 
skład. Ale i wtedy okazali się samozwań- 
oy — był np. Stiekłow, a okazało się, 
że to Nachamkes. I zaczęło się rozkła- 
danie rosyjskiego żołnierza, rosyjskiego ro- 
botnika, rosyjskiego narodu“, 


CZEM BYŁ ROZKAZ NR. 1. 


Weźmy rozkaz nr. 1. Czy to był akt głupo- 
ty czy akt podiości? Zamieńcie się w gro- 
madę chuliganów, możecie grabić wszyst- 
kich właścicieli ziemskich, wypędzajcie dy- 
rektorów i majstrów, chuligańcie jak chce- 
eie — mówiono im. Rzucony posiew dał 
|plon. Ja nie zgadzam sią z tymi, którz 
| Sowimiają o to wszystko rosyjski lud. Żoł- 
inierzowi przyniesiono rozkaz nr. 1 obieca- 
a urządzić wszędzie rewolucyę, wszędzie 
wszystkich zrzucić, likwidować wojnę. Gdy- 
by podobną pokuse rzucić nie już cierane- 
mu, półsnalabetycznentu, zmęczoneniu, ste- 
ranemu kilkuletnią wojną ludowi rosyjskie- 
mu, ale jakiemukolwiek inuemu to on był- 
by może spadł jeszcze niżej. Ale rosyjski lud 
jeszcze nie upadŁ Kiedy 8—5 lipca mo- 
tłoch zjawił się tutaj, aby dokonać swego 
wstrętnego dzicia, sthrmiony został przez 
garść ludzi. Kobiety i dzieci rzucały się na 


uzrojonych bandytów”, 

„Lud rosyjski nie stracił jeszcze sumie- 
nia i jeśli cała ta szkarada, wszyscy ci zdraj- 
cy, obłąkańcy, karyerowicze I szpiegi nie- 
mieckie górują u nas i dopuszczają się tej 
rozpusty, to tylko dzięki tolerancyi. Dajcie 
ludowi rosyjskiemu przekonanie, że są lu- 
dzie, k mówią, że pora ukrócić ten 
skandzf, wokół nas wytworzy się ofro- 
dek, który powie, że prawa i honor istnie- | 
ją, że nie „naprzód rewolucya a potem Ro- 
sya“, ale że Rosya przedewszystkiem musi 


nologię Mikołaja I-go. U niego było „ja“ 


pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, wę wszystkich 
przekazami pocztowenai, przez Pecztewą Kasę Osżezędności 


ATE i glensiach 
1:50 s 


przedewszystkiem a za jego plętami tzła Ro- 
sya. U obecnych panów, którzy zagarnęli 
władzę, także rewolucya naprzód, a potem 
ró tam Rosya; © nawet nie mó- 


WEZWANIE DO ZWOŁANIA DUMY. 


„Gdzież ten ośrodek, do którego powin- 
ny przyjść i rosyjski honor i rosyjska myśl 
i rosyjska miłość Ojczyzny. To Duma Pań- 
stwowa — panowie -— Í wstyd siedzieć tu- 
taj gdzieś tam na tyłach i bać się Bóg wie 
kogo. Duma, która stanęła na czele rowo- 
lucyi, powinna ponosić za nią odpowiedzia!- 
ność. Ocalić Rosyą może tylko Duma. P r o- 
ponuję wezwać prezesa, aby we- 
zwał wszystkich członków Du- 
my nie na prywatne, piwniczne jakieś zgroma- 
dzenie, ale na prawdziwe posiedze- 
nie Dumy Państwowej irażądać 


aby się tuzjawił rząd w całości! 


izdałsprawęostanie kraju. A wte- 
dy Duma wskaże temu rządowi co czynić, 
jak i kim ten rząd wypełnić i zmienić. Po- 
wiedzą mi, że w ich rękach armia i że omi 


ifizycznie mogą nie dopuścić do zebrania i 


mogą nas rozpędzić. Może.ta i prawda (Pu- 
ryszkiewicz: Nie prawda — to tchórze). — 
Niechże nas siłą rozpędzą, ale nam nie wol- 
no liczyć się z tymi pogróżkami. Stanąwszy 
na „czele rewolucyi, poprowadziliśmy kraj 
na jego drogę. Ci ludzie, którzy gubią Ro- 
syę, oGśmielili się mówić, że tylko oni są 
zbawcy, a burzuażya, inteligencya, szlach- 
ta — to zdrajcy; ci panowie prowokowali 
nasze dzieci. Nasze dzieci, które szły na eze- 
le pułków 18 lipca dokonaty wysiłków. I 
straty w tych walkach ponieśli w kolosal- 
nych rozmiarach oficerowie — i od niemie- 
okich kul i od swoich. Musimy wyjść z pi- 
wnicy. Duma to okop, który broni czci, do- 
stojeństwa i bylu —i w tym ckopie powin- 
niśmy zwyciężyć lub umrzeć“. 
PRZEMÓWIENIE PURYSZKIEWICZA. 
Następnie przemawiał Puryszkiawicez, któ- 
ry przyłączył się do poprzednich wywodów 
i ostro wystąpił przeciw Radom żoł. i robot. 
deput. Odsłonił pseudonimy członków tych 
rad, licznych Nachamkesów, Leni- 
nów, Blumentalów, Rosenfel- 
dów, Rosenblumów i t. d. i wola: 
Gdzie tu choć jeden włościanin? udzie ci, 


którzy włożyli mundur żołnierski i bluzę ro-| 


botniczą nie mają niczego wspólnego ani 
z żolmierzem, ani z włościanami, ani z ro- 
botnikemi. Trzeba zerwać z tehó- 
rzostwem ihteligenevi rosyj- 
skiej i rozpędzić te rady, zanim 
ludność sama tego nie zrobi jak 
tosięstało np. w Woroneżui Pen- 
zie". 

POJĘCIE ŻOŁNIERZA ROSYJSKIEGO 

0 REWOLUCYI. 

Niezmiernie charakterystyczne dwie prze- 
mowy znajduję w „Gazecie Polskici* w spra- 
wozdaniu, zę Zjazdu wykonawczego komit. 
ż.i r. d. Oto delepat frontu Kozłow w tych 
słowach przedstawił pojęcie żołnierza rosyj- 


ih onuianan że asxal 


przesył: 
kiem (Okepacya niemiecka) | za granicą mies. K 6-— (M. 4—), 
rocz. K 64— (M. śż—) — Zamawiać „Glos Narodu" możni we ) 
escyach dzienntków lub bezpośrednie w Administracyl. -= Wpłaty inożna uskuteczniać 
onie Mr 25983), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa. 


Prosimy uprzejmie e adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracyi wydawnietwa. 


WERE VE 
h., "aa niemieckiej 10 ten. 


przez Austryę okupowanych (z 


ką poczt.) 
stkich urzędach 


szem. Przewrót pojęty został przez wiezy 
armii piątej, jako uwolnienie od wszelkich 
ciężarów i obowiązków. Słowo swoboda zro- 
zumiano w znaczeniu skrajnie anarchistycz- 
nem. Równość zrozumiano w ten sposób, 
że wszyscy Od kucharza do ministrą mają 
otrzymać jednakowe pensye. Wielu żołnie- 
rzy oburzało się na to, że komisye jeżdżą 
antomobilami, podczas gdy żołnierze chodzą 
piechotą. Wszystkich, którzy mieli lepsze 
warunki egzystencyi, nazwano burżujami. 
Inny delegat Chinczuk opowiada taki 
fakt: „Kiedy w N. Nowogrodzie zaszła po- 
trzeba zmiany jenerała brygady, a zastępcy 
nie było, dowództwo naznaczyło na miejsce 


jenerał brygady — chorążego, który cie- 

szył się zaufaniem r. ż. i r. d. dodając mu 
"q7 r a l 

do pomocy... jenerala“, M. D. 


| p a 
Polacy w Rosyi. 
. 
Kopenhaga, 14 sierpnia 1917. 

Smutne strony życia Polaków w Rąsyi 
[poruszy „Sprawa Polska“ w artykule „Zbro- 
lania polityczna a mianowicie zakażenie 
pewnych grup polskich bolszewizmem. Pol! 
wstępie ogólnym o działalności bolszewików | 
|pisze „Sprawa polska”: Sprawa  Kozłow-| 
|skiego dotyka w pewnym stopniu nas | 
lków nie dlatego, że był pochodzenia pol- 
skiego (i Fuerstenberg i Samuelsohn pocho- 
dzili z Warszawy i pewno umieli po polsku), 
ale że wydawał w Piotrogrodzie pismo w 
języku polskim „Trybunę*, organ Socyalnej 
Demokracyi Król. Polskiego i Litwy. Ko- 
|złowskiego z polecenia rządu Tymczasowe- 
igo aresztowano wraz z całem gronem budzi, 
| pracujących w Trybunie. 

| „Trybuna“, o której wyżej mowa, raczę- 
ła wychodzić w końcu maja st. st. Wyszło 
numerów sześć. Propagowała oma walke z 


-|Rządem Tymczasowym w imię zasady, że 


cała. władza przejść powinna de Rady dele- 
'gatów żołnierzy i robotników. Kozłowski 
należał do Rady delegatów wraz z innymi 
Polakami z pokrewnych frakcyj. 
Konkretnie „Trybuna“ zajęła się x wielką 
gorliwością sprawą armii polskiej. Pp. Lesz- 
ezyński z „Trybuny“ i Lewison wzięli czyn- 
ny udział w Zjeździe woskowych Polaków 
i odznuczyli się tam swemi wystąpieniami. 
| „Pod osionę rewolucyi rosyjskiej — tak 


pisze „Trybuna* — mobilizuje swe Bily 
kontrrewolucya polska. Lokaje Stołypina i 
Kaznakowa przystępują do dzieła. Kierow- 
nictwo nad bandami polskich czarnoseciń- 
|ców ctjął Komitet Narodowy z carskim 


mężem zaufania — hr. Wielopolskim na 
czele.. Robotę dalszą poprowadzili już en- 
ldecy pod znakiem zdobywania Polski od 
morzą do morza. Kropić — kropić! Wołał 
jbuńczucznie w tronę Niemców Harusewicz. 
Pronorzec orła i Matki Boskiej rozwinał hr. 
Wielopolski. Poznań i Gdańsk obiecywał 
rycerstwnu polskiemu Nowodworski... 
Artykul „Trybuny kończy się złowiesz- 
jczą pogróżką: „To jednak dopiero początek 
walki, która na dobre rozegra się tam na 


skiego o rewolucyi: „Kiedy przyszła pier- |fromcie, wałki o duszę żołnierza polskiego | 


być ocalona. Pora panowie porzucić termi-|wsza wieść o wolności, masy żołnierskie | przeciwko zakusom nacyonalizmu', 


| Een | 


brały wyraz ten w znaczeniu najdosłowniej- 


—_— 


ENY OGŁOSZEN 
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Koresp. rozdzielenych %4 stów K B, naste- 
pne 10 słów K 1'50, powtórzenłe od K 8. 


Na zachodnim i południowym froncie. 


Równocześnie z wielką akcyą piechoty 
angielskiej we Flandryi, Artois i Szampanii 
rózpoczęły się przygotowania francuskie do 
ofenzywy w okolicy Verdun. Po dziewięcie 
dniowym ogniu artyleryjskim 20. sierpnia z 
rana rozpoczął się atak piechoty na przes-e 
trzeni przeszło 20 km. po obu stronach 
Mozy. 

Xomunikat niemiecki stwierdza. że na 
wielu miejscach za pierwszym  impcica 
wtargnęli Francuzi do rowów niemiceLich, 
spotykając się z silnym oporem obrońców. 
W ręku ,frameuskich pozostał moluduie'v 
brzeg Lasu Kruczego i glówna wyiv- 
me „Martwy Czlowiek" która ius 
obserwacyi potężnych pozycyi grzbieiu Mar 
re ma znaczenie niezaprzeczone. Poza tymi 


| zdobyczami na lewym brzegu Mozy, wc.line 


komunikatu niemieckiego, wszelkie dalsze 
wysilki francuskie brly bczskuteczie. 

Na prawym brzegu Mozy, według infor- 
macyj francuskich, wzięty został grzbiet 
Talou, wyżyna 3844 i 240 oraz miejsco- 
wości Champneuville i Marmot. 
Doniesienie niemieckie jednak, które jest 
późniejsze, przyznaje nieprzyjaciclowi tylko 
zdobyez terenu przy wyżynie 844 na pór 
nocy wsehód od Samognoeux i w lesie 
Fosse. Zdobycze te okupione zostały zma- 
cznewmi stratami. Walka nie jest jeszcze u- 
kończona, 

Nieomal równocześnie z potężną walką w ©- 
kolicy Verdun rozpoczęła się na połudn. jede- 
nasta walka nad Soczą. Atak przeprowadzone 
na tym samym obszarze, który Cadorna był 
wybrał już dla walki poprzedniej, mianowi- 
cię na płaskowzgórzu Bainsizzai na 
Karśeie. Dowództwo włoskie rozwinęło 
jednak tym razam znacznie większą siłę i 
zaatakowało także przestrzeń pomiędzy obu 
wymienionemi płaskowygórzami. Na plasko- 
wzgórzu Bainsizza udaio aię Włochom 
zdobyć pierwsze sukcesy. W okolicy Aibą 
piechota. przeszła przez Soczę i zaalakowała 
pozycye austryackie. Było to 19 sierpnia po 
południu i wieczorem. Już w nocy rozpoczął 
się kontratak austryacki, który zmmejszył 
pierwotne sukcesy włoskie. 

Na płaskowzgórzu Karstu według relacy! 
włoskiej, zajęli Włosi silne pozycye pómię- 
dzy Corite i Selo. Użyto w tej walce 
po stronie włoskiej nowosci technicznych 
jak sztucznie wytworzonych kłębów dymu, 
mających zakryć widok i przeszkadzać 
działom w ustalaniu odległości sztnemuje- 
cych kolumn. Na południu od Gorvcyi użvie 
także podczas walk opancerzonych suoi- 
bilów. Na wschód od Gorycyi toczy:y © 
krwawe walki piechoty, lecz bez widoczne: 
korzyści dla j Po obu strontçh 
stwierdzają wzięcie znacznej liczby jeńców. 


Organizacja pracy po wojnie. 


Gospodarka wojenna i fdącu w ślad za nią 
gospodarka przejściowa, wysuwa na pierw- 


jszy plan fogadni społecznych szereg pro- 


biemów, które jak najrychlej Żnaleźć mu:zą 


pienłu jezyka polskiego była tak wielka, że 
chu. Stona uczono w szkołach po niemie- 

Stosunki te, dziś przysypane pyłem za- 
Pon A trwały jednakowoż blizko całe 
stulecie, nie tracąc nie ze swej ostrości. Je- 
lat przed „wio- 


Równocześnie poddana została Galieya, | sną ludów“, gdy stany galicyjskie odważyły 


natychmiast po swem wydzieleniu z organi- 
emu Rzeczypospolitej, rafinowanym meto- 
dom wynarodowienia i ucisku językowego. 
Godną podziwu jest ta niemal nowocześnie 
macyonalistyczna zapalczywość, z jaką ów- 
czesne rządy austryackie rzuciły się do zger- 
manizowania nowoprzyłączonej prowincyi. 


się prosić 0 pozwolenie ną 


|przez osoby nie znające języka ou 
“i rząd twardo odrzucił tę bardzo nie "M 
1owaną pretensyę. Administracya ERe od 
chwili jego zajęcia przez Austryę znalazła 
się niemal wyłącznie w rękach Niemców. 


Duż w roku 1773 założono pierwszą szkolę | Zarówno „gubernium“ we Lwowie, jak sta- 


ludową niemie:ką we Lwowie. 
całe szkołnietwa aż do uniwersytetu 
nie zostało zgermanizowane — wyjątek sta- 


nowiły tylko okruchy nauk, wykładanych |na stanowiska podrzędne, 


jeszcze antiquo modo po łacinie, 


po zaborze kraju wprowadzono język nie- pływowe te żywioły, 


Nazajutrz szczupłej liczbie, dopuszczano 


Niebawem |rostwa na prowincji, oraz liczne inne urzę- 
włącz-| dy, zostały obsadzone przez tych obcych 


rzybyszów. Podobnież sądy i szkoły. Tylko 
p. zresztą także w 
Polaków. Na- 
Niemcy i zgermanizo- 


. : BN -NPYENYYA E f a . . i aj 
miecki do świ.żo utworzonych urzędów „„po- | wani Czesi (osławiony typ „Precliezka”), po 


litycznych*, t. j. do adninistracyi. Vy 
1785 Józef JI., za którego panowanią 


roku | których pozostała najsmutniejsza pamięć, 
prąd i pasorzytowały w Galicyi przez kilka poko- 


germanizacyjny nabrał podwójnej zacięto- |leń, aż mniej więcej po rok 1870, prześla- 
ści, znierezvł sydowniciwo, zostawiając u- dując, dręcząc, a niejednokrotnie pastwiąc 
rzednikom sądowym tzy ata do nauczenia |sie nad ludnością polską. Nie brakło wresz- 
się niemieckiego języka. Od roku 1786 po-|cie w arsenale Środków, zmierzających do 


<zęto wprowadzać urzędowanie niemieckie | zgermanizowania kraju — kolonizacyi, któ- 
nawet do urzędów miejskich. W roku 1787 rą intesywnie forsował Józef Il. przywabia- 
ogłoszono. żo adwokaci mają do dwóch Jat işe do Galicyi niemieckich osadników róż- 
jmauczyć się po niemiecku, pod zagrożeniem | nemi ułatwieniami i beneficyami. Tym spo- 
usunięcia od adwokatury. Zajadłość w tę-|sobem już w końcu XVIII w. założono tu 


` używanie języka 
polskiego w podaniach wnoszonych 


przeszło 150 wsi niemieckich, nie licząc ścią | którzy nie byli w stanie opłacać podatków, | główny okres walki o konstytucyę: stworzo+ 
ganych do miast kupców i rzemieślników.| odstawiano gwałtem do granicy polskiej, no przez te dwa dziesiątki lat podwaliny, 
gdzie jako obcy już poddani nie mogli oczy- | na których oparł się í opiera się dotąd ustrój. 
wiście liczyć na skwapliwe przyjęcie. Już | monarchii, po roku 1867, względnie już tylko 
w roku 1778 pędzono w ten sposób ku gra- | nieznacznie modyfikowany. 


Większe miasta galicyjskie, przy obfitości 
zwłaszcza biurokracyi i przy tępieniu życia 
polskiego, otrzymały pokost zewnętrzny ger- 
mański. Lwów aż do roku 1870 wyglądał 
z pozoru na niemieckie miasto. 

Wszystko to minęło, jak zły sen. 


Warto z zarysu prof. Kutrzeby przypom-! 


nieć jeszcze fakty, odnoszące się do stosun- 
ku rządu austryackiego do żydów. Ludność 
żydowska, która pod skrzydłami Rzeczy- 
pospolitej doznawała tak łaskawej opieki, 
jak nigdzie na świecie, okazała swą wdzię- 
czność przybranej polskiej €jczyźnie w ten 
sposób, że powitała z hałaśliwą radością 
pierwszy rozbiór Polski i zainstalowanie się 
nowego rządu. Plemię, nawykła od wieków 
korzyć się niewolniczo przed wszelką wła- 
dzą, łasiło się u stóp nowych panów. Lecz 
Austrya odpowiedziała na te amory w spo- 
sób nieoczekiwany, Od pierwszej chwili rząd 
wiedeński położył jak największy nacisk na 
to, aby zmniejszyć liczbę żydów w Galicyi, 
a zabrał się do tegosprzy pomocy środków 
nietylko drakońskich, ale niekiedy wręcz 
nieludzkich. Między innemi wprowadzono u- 
pokarzający przepis, który zabraniał żydom 


niey polskiej mnóstwo żydowskiego proleta- 


Ustrój ten, jego charakter praworządnyg 


ryatu. W roku 1776 zabroniono chirurgom | jego zasady liberalne, zawdzięczają ludy aud 
żydowskim leczyć chrześcijan. W roku 1778 jstyackie w niemałej mierze nam, Polakonę 


rozporządzono, 
mogą pracować tylko dla żydów jtd. Józef IL. 
przerabiał żydów na Niemców, ałe równo- 
cześnie pozbawił ich najbardziej lukratyw- 
nych źródeł zarobku, a z uporczywością pra- 
wdziwego doktrynera kazał im orać ziemię, 
do czego mie mieli żadnych zgoła kwalifi- 
kacyi. 

Dopiero druga połowa XIX wieku przy- 
niosła Galicyi rozluźnienie stuletnich bez 
mała więzów politycznego i narodowego u- 
cisku. 

„Państwo austryackie — czytamy w za- 
rysie prof. Kutrzeby — silnie opierało się 
przekształconiu z absolutnego w monarchię 
konstytucyjną, a zarazem w państwo prawne 
w nowożytnem tego słowa znaczeniu. Pod 
wpływem prądów w społeczeństwie, idących 
Și Zachodu, z Francyi, rozpoczęla się w roku 
1848 waika o konstytucyę z rządem, walka, 


że rzemieślnicy żydowscy j|Z niewygasłą nigdy, nieśmiertelną myślą 


wolnej ojczyźnie polskiej, ałe pośrednio 
dla dobra Austryi, dla wyprowadzenia jej 
trzęsawiska policyjnego absolutyzmu na sz 
roki gościniec ideałów nowoczesnych, 

się strumieniami krew poiska na barykadach 
Wiednia, Krakowa i Lwowa, wstępowali na; 
szlachetniejst synowie Polski na stopnie szi} 
bienie i zapełniali przez dziesiątki lat wśród: 
niewymownych cierpień kazamaty więziennę 
we Lwowie, w Kufsztenie i Szpilbergu. Naj 
tej krwawo wypracowanej podwalinie oparło 
się też równouprawnienie Polaków w A 
stryi i ów szezupły samorząd, jaki rA. 
Galicyi wybuch wojny światowej, œ któ 
szczegółową charakterystyką zamyka profą 


Kutrzeba ostatni tom swoicro cennego 
dzieła. A 
w. 

Criei sv... «<a. monografia piws 1. użrzoby 


pod karą konfiskaty majątku zawierać zwią-| która dopiero jednak po utywie pewnego zamknęła w sob tedy dwa dyametralnie 


zki małżeńskie bez specyalnego pozwolenia | czusu doprowadziła ostatecznie do trwalych |różne obrazy: w dwóch Į 


„gubernium“, na tych zaś, którzy takie po- 
zwolenie otrzymali, nakładał taksę aż do 
wysokości 300 dukatów. Żydów ubogich, 


rezultatów, do wszystkich tych instytucyi, 
które wchodzą w skład pojęcia, monarchii 
konstytueyjnej. W roku 180% zakończył się 


ierwszych tomach 
'był to obraz coraz wiższegó wznoszenia 
się uchka Wolności — ucieleśnion"zo W uU- 
stroju państwowym du zyposć Fłej pot] 
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olvowiednie rozwiązanie. Z chwilą bowiem 
«wuapią One tako Takla, iti 


í BoZZCĘJ 


f | oynuy natycnnuastowyca środe 
i a . Piczpsze imiejscż W rgi 
Maadh oneal sprawy stosunków 

a ka wawy. przejście do gospodarzi po- 
OR yweia na rynku pracy przesilenia. 
nt ja wyifuą na naszy 4Spodatr- 


sc UROSLY v utwiowi pieniędzy I (Pwarów 
doy üz do zuagów W Sprawie płac, 
gali ż Męie bugg starania, ahy wysczość 
piu <osewaś do wygórowanych kosztów 
WYŻ: ©". O tem. jak stosunki te istotnie 
sie nen w przyszłości, nie można obecnie 
wyra! ‘5  gJył mia możemy üzišiaj 
ulożyć żadnej statystyki o przysziem zaw o0- 
donem uwaisiyawana sią społeczeństwa, 
W chwili, kiedy trzeża będzie zebrać wszyst- 


kie sily do pracy, może wybuch sporów za- 
grozić poważne uiebezpieczeństwem nI- 
szama życiu gospodąrczemu, 

W czasła gospodarki przejściowem polity- 
ka wytwórcza i polityka socyalna będą m 
siały sobia podać ręce. Na pierwsza miejsce) 
wy.unie sią wtedy sprawą organizacyi ryn- 
ku pracy i ujęcia jej podaży i popytu w ja- 
kieś odpowiednie ramy, Ważną rolę odegra- 
ją wówczas biura pośrednictwa pracy. ol- 

rzymie rozmiary przemyslu wojennego, W 
ścisłem tego słowa znaczeniu, zrodukują się 
po wojnie do minimum. Nostspi gwałtowny 
odplyw mas robotniczych, która dopiero 
szukać muszą pokojower zajęcia, Przebu- 
dowa zaś zakładów p” 
jennych na pokojone, ui» dokona się tak 
szybko, jak zwoinienie robotników. Nastą- 
pią więc pewne okresy masowej bezczyn- 
ności. p 

Kobiety, które w czasie wojny zajęły 828- 
reg placówek przemysłowych, nie dadzą się 
z nich tak szybko usunąć, albo wogóis z 
wielu pozycył zdobytych wcale nie ustąpią. 
À kobiet tych jest miliony. Również milio- 

y powrócą z rowów strzeleckich I to ludzi, 

órzy odwykii od regularnej pracy i zatra- 


ili przywiązanie do swojego warsztatu; oni 
a s bada także chcieli do normalnej 
gracy powrócić. Wobee tych nowych wa- 
ianków, zmieni się także f charakter pośre- 
dnictwa pracy. Nastanie skłonność do zmia- 
py zawodu i miejsca pracy. 

Następstwom tego rodzaju przesilenia mu- 
"sl się z góry zapobiedz przez to, ża połączy 
się do wspólnego działania wszystkie orga- 
nizacye, które mogą przyczynić się do stwo- 
rzenia uregulowanych stosunków ną rynku 
pracy i ująć w odpowiednia ramy sprawę 
jej pośrednictwa. Za wszelką cenę będzie 
się musiało z rynku pracy wykluczyć bez- 
planowe szukanie, inserat, olbrzymią stratę 
czasu, spowodowaną tem, jeśli pracodawcę 
f robotnika dopiero przypadek ku sobie spro- 
wadza. Takie zaś niezorganizowane poszu- 

iwanie da się usunąć tylko wtedy, jeśli od- 

wiednie organizźacys zawodowe przez 
gwoje biura pośrednictwa pracy stworzą pod- 

stawy do Kierowania zapotrzebowaniem Í 
podażą robotnika. Rząd już o tej sprawie! 

yśli i według jego planów mają być di: 
poszczególnych powiatów i krajów stwoszo- | 

a centra pośradnictwa praey, które znowu 

zyé się będą z centralą w Wiedniu. Ma| 
Pe rozumieć, wedle projektu rządowego. do 

współudziału zostaną powołane organiza- 
ye pracodawców i robotników, które już 
tnieją. Rzeczą rozumnej taktyki ze strony 
wiadz. będzia współdziałanie to unormować 
uwzględnieniem faktu, że istnieją różne or- 
izacye o różnych zabarwieniach polity- 
nych i że forytowanie jednych, terroryzm 
lub wprost zwalczanie drugich może całą 
sprawę narazić na wielkie niebezpieczeń- 
Btwo. 

Poza sprawą pośrednictwa pracy wiele ta- 
kże zależeć będzie od stanowiska władz woj- 
skowych przy przeprowadzeniu demobiliza- 
cyi. Zarządzenie to i mobilizacya pokojowa 
przemysłu muszą iść ręka w rękę. Zauważyć 
należy, że przy regulowaniu sprawy rozdzia- 
łu sił roboczych może znajdzie się środek 
na pozyskanie jak największej ilości sił ro- 
boczych dla rolnictwa. Także sprawa ogra- 


skiej, w dwóch ostatnich tomach był to o- 
raz stuletniego wysiłku rządów rozbioro- 
wych, aby tego ducha Woiności zniszczyć 
azem. z8 zniszczonemi już formami polskiej 
państwowości. Polska, padając jako mocar- 
stwo, utraciła tylko byt niezależny, ale po- 
nadto jeszcze spadła z wysokiego poziomu, 
na jaki wzniosly się już były jej pojęcia o 
życiu zbiorowem, na nizki poziom, panujący 
u sąsiadów, u których społeczeństwo ludzkie 
było jeszcze wówczas rządzone, jak trzoda 
przez bat autokratyzmu. Widzieliśmy w o- 
statnich tomach zarysu prof. Kutrzeby pie- 
elny korowód owych wyuzdanych, dzikich 
ów gnębienia i niszczenia, któremi 
wszystkie rządy rozbiorowe usiłowały, za- 
bió prócz państwa polskiego = ta- 
kże ducha Polski. Patrząc z  perspe- 
ktywy ubiegłych stu kilkudziesięciu lat 
na tę rozegraną na naszej ziemi walkę Ormu- 
zda z Arymanem, w której nie było dość 
Rzatańskiego narzędzia, któreby nie użył 
rzeciw nam duch ciemności, możemy bez 
chy fałszywej, ale i z pełnam poczuciem 
wej wartości stwierdzić, że wielkim był 
spadek nasz moralny po przodkach, wielką 
treść dziejowa naszego bytu, która uzdolai- 
ła nas do przetrwania takiego najazdu. 
Przeżyliśmy. Æ w rodzącej sią wśród stra- 
pzliwych cierpień. Nowej Europie gromadzi 
pig już materyał na — SAP tom Histo- 
fyi ustroju PolsKi, Polski wolnej i 
owu idącej w czołowej ducha ludzkiego 
ko ję. $a A. Ch. 


:ysłowych, z woj 


niczenia emigracy! powinna znależć swoja] Potea dla mieszkakańw  mfssżs mfzłdany| Tylu pema włedeńskia. Z naszej strony z3- 


zania. 


rozw: 


Podzosiniy te zasadnicze postulaty, NMIN- 
À I Ka | 


wające się przy organizowaniu powojśnńzgo 
ryniu pracy, aby zawozagy kompetentna 
czynniki zajęły sią przygotowaniem mate- 
ryału do szerożo pomyślanej akeyi, a nasze 
organizacya nie zostały nieprzygotowane i 
zaskoczone obowiązkami, które fm spełnić 
przyjdzie, (i). 


Dymisya Rady sianu, 


Z Warszawy donoszą: 

Komunikat T. Rady Stanu z dn. 25 b. m. 
opiewa: 

„W da. 25 b. m. (w sobotę) o godz. 5 n. p. 
odbyło się 32-gie pienarne posiedzenie Tym- 
czasowej Rady Stanu, pod przewodnictwem 
wicemarszałka Pomorskiego. Po wysłucha- 
niu zawiadomienia p. komisarza rządu ces. 
niemieckiego o marządzanisoh w 
sprawie Legionów polskieh, po- 
siedzenie przerwano do godz. 9 wieczorem. 

Po wznowieniu obrad, powzięto je- 
dnomyślnie uchwałą złożenia 
wszystkieh członków T. Rady 
Stanu, do dyspozycyi ka Arcybiskupa 
warszawskiego, ks, Zdzisława Lubomirskie- 
go, i p Wacława Niemojowskiego, wybra- 
nych w myśl „Organizacyl polskich naczel- 
nych władz państwowych, uchwalonej 
az Radę Stann z dn. 3-go lipca b. r. 
„bla załatwienia ogólnych spraw admini- 
stracyjnych w zakres kompetencyi Rady 
Stanu, wybrano komisyę, złożoną z pp. Mi- 
kułowskiego-Pomorskiego, 5% Bukowieckio- 
go I K. Natansona. Upoważnfono też p. St. 
Janickiego do brania nadal udzizłu w orga- 
nizacyi instytucyj społecznych do spraw a- 
prowizacył. Marszałek, dyrcktorowie depar- 
tamentów i wydziałów nelnić będą swoje 
czynności do czasu likwidacyi'*. 

W sobątę rozeszła sią wiadomość, która 
wywołała wielkie wrażenie, że Legiony. od- 
chodzą do Galicyi. Jen. gubern. Besaler po 
porozumieniu się a naczelnemi komendami 
armii niemieckiej i austro-węgierskiej, wydał 
rozkaz odtransportowania na te- 
ren austryaeki wszystkich pub 
ków Legionów, jako polskiego koipusu 
posiłkowego. Do transportu wchodzą zaró- 
wno poddani austryaccy jak i ci Krółewiacy, 
którzy złożyli przysiągę. — Legioniści, po- 
zostający w obozie w Szezypiórnie, nie są 
objęci tym rozkazem. Wraz z pułkami odcho- 
dzą wszystkie formasye, (iak sanitarne, were 
bunkowe, z małymi wyjątkami) należące do 
organizacyi Legionów. Bezpośrednia wyko- 
nanie tego zarządzenia zostało jeszcza podo- 
bno wstrzymane na 24 godzin na skutek in- 
terwencyi czynników połivycznyen. W Kró- 
lestwie ma pozostać 150 oficerów i okolo 
1060 żołnierzy. 

Na i E posiedzeniu plenarnem Ra- 
dy Stanu późnym wieczorem zapadła u- 
chwała dymisyi W nasienstwie osla- 
tnich zarządzeń, wykluczających Le- 
giony z roli kadrów armii pol- 
sktej, Rada Stanu uznała, iż zarządzenia 
to czyni wyłom w akeyi 5 listopada i posta- 
nowiła zawiesić dalsze czynno- 
ści. Posiedzenie rozpoczęło się w godzinach 
popołudniowych i przeciagneio się do pó- 
źnej nocy. Likwidacyę stosunku swego do 
mocarstw okupacyjnych Rada Stanu pozo- 
stawiła Radzie regencyjnej. do której przed 
Swą dymisyą desygnowała ks. Arcybiskupa 
Kakowskiego, ks. prezydenta Lubomirskie- 
go i marszałka koronnego Niemojowskiego. 
Równocześnie uchwalono stworzyć komi- 
syę przejściową dla zlikwidowanią dotych- 
czasowych agend Rady Stanu. 

Wszystkie stronnictwa, reprezentowane 
ostatnio w T, R. Stanu wysłały w sobotę 
do R. St. deputacve, oświadczające się za 
dymisyą Rady, gdyby zarządzenia w spra- 
mie armii pozostały w mocy. Centrum Na- 
rodowe wezwało hr. Ronikiera, bawiącego 
w Berlinie, do zaniechania rokowań i powro- 
tu do Warszawy. 

Jak „Naprzód“ donosi, kwatermistrzowia 
legionowi poszukują w Przemyślu pomiesz- 
czenia dla 8000 legionistów. 


KRONIKA. 


Wschód słońca o godz. 551 r, 
Zachód p a ALS V 
Długość dnia godz. 13 in. 45. 
Najniż, ciepłota 116, najw. 25:83, 
Prognoza: Deszcz. Sto; nicwe 
wypogodzenie. 
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R Z miasia, 

Z MIEJS. RADY GOSPODARCZEJ. Wczo- 
raj wieczorem w sali mar'stratu odbyło się 
pierwsze zwyczajne posiedzenie miejskiej Rady 
gospodarczej przy udziale reprezentania na- 
miestnictwa i inspektora żywnościowego. Prze: 
wodniczył wicepr. J. Sare. Projekt niesienia 
pemocy niezamożnej ludności referował szef 
miejskiego Urzędu gospodarczego star. rad. 
mag. Dr Sikorski. 

Wedle projektu, przyjętego z poprawkami 
przez Radę gospodarczą, z akcyi zapomogowej 
korzystać mogą rodziny, względnia osoby, któ- 
rych dochód nie przekracza 75 koron miesię- 
cznie. Rada gospodarcza postanowiła, by zwró- 
cić sią do namiestniectwa o podniesienie grani- 
cy dochodn dla osób samotnie żyjących ji dla 
rodzin bezdzietizych do 150 koron na głowę. 
Zanim jednak uchwała ta zostanie przez namie- 
sfnietwo załutwiona w chodzi w życie zasada, 
że rodziny, względnie osoby maiące dochćd 
wyższy niż 75 kor miesięcznie, z pomocy pań- 
stwowej korzystać nie moga 


będzie bądź to przez przyznania zniżek na po- 
bór potraw s miejskich kuchni obywatelskich 
jl ludowych, oraz s lnych kuchnś publicznych, 
| pracujących wsęólnłą $ gminą Í koriystafążych 
4 aprowizacyj gminy, bsdś przes przyrnumą 
zniżek przy zaknpnie artykułów żywności, jaz 
chleba w sklepach miejskich I płekarntach, jaj 
w sklepach miejskich I mies w wyznaczonych 
do toga aklepiuch 3 jatkuch rzeźniezych, 

Zniżki w kuchniach wojennych wynosić bę: 
dą z reguły 53 procent, a dls osób pobierają- 
cych obiady do domu połową ceny które ró- 
«nocześrie będą podniesione tak, aby w cało- 
tci pokrywały koszta prowadzenis kuchnł. Na 
chleb, jaja 1 mięso, oraz do kuchni wojennych 
wydawane będą bony, opiewające na stala o- 
znaczone kwoty — w. zasadzie na przeciąg 9 
tygodni. Bony %9 zniżkami na pobór 
cehlebawydawaóbędą biuranatrzy- 
krotny pobór w tygodniu na jaja 
na pobór dwuragowy w tygodniu 
w dni bezmięsne w ilości jednego 
jajka na głową bony na mięso na 
pobór dwurszowy w tygodniu po 
10 dkg. na głowę każdorazowo. Bony do 
kuchni wojennych mogą też być wydawane Da 
okres dwutygodriowy. 

Bony przyznają zniżkę 80 ha. na 1 bochenkm 
chleba, 10 bal na jaju, 80 hal. na mięsie w ilos 
ści 10 dkg. w którem nie może być kości 
więcej nad 2 dkg. Bony na chleb mogą być wy- 
dawane tylko dia ubogich, 

Osoby, korzystające a kuchni wo- 
jennych w pełnej mierze 6 i pabie 
zające obiady i kolacye, nie wdgą 
korzystać ze zniżek na zakupno 
jaj ł mięsa, ewentualnie Innych zapasów 
spożywczych, na które państwowa aKcya ra 
vomogowa w przyszłości może być rozciągnię- 
tą, wyjątek stanowi chleb. j 

Akcyą calą klerować będzie 15 biur okręgo- 
wych z biurem centralnem na czele, Udzielanie 
pomocy rozpocznie się w zasadzie g dniem 1 
września b. r. Bliższe szczegóły przyniosą 0- 
głoszenie magistratu. 


wszyscy obecni. — Uchwalono teš kilka wnio- 
sków, dotyczących zaopatrzenią miasta w mĄ- 
kę, ziemniaki i inne Srodki żywności, pomno- 
żenia liczby herbaciarni ludowych i te d. Uchwa- 
lone wnioski przekazano prezydyum, względnie 
Urzędowi gospodarczemu do załatwienia. 
PRZEGLĄD DZ!ECI Z PÓŁKOLONII, utrzy- 
mywanych przez Towarzystwo walki z grużli- 
ca, odbył się wczoraj po południa w „Ulean- 
drach“. Na uroczystość przybyła koło 8000 
dzied z rodzinami į opiekunami ze wszysikich 
dzielnie Krakowa. Zarząd miasta reprezentowali 
wiceprezydenci K. Rolle, J. Sare, fizyk Dr Ja- 
niszewski kilku radnych miejskich, ponadto o- 
becne było grono pań pracujących w koloniach 
wakacyjnych. Po przemówieniach odbyły się 
deklamacye t śpiewy dziatwy, a następni > 
chód ra Rynek główny, gdzie na „kamieniu 
| Kościuszki" i pomuiku Mickiewicza złsżono 
kwiaty. Na rynku dziatwa, na której znać było 
dobroczynny wpływ kolonii, rozweselona roze- 
szła sią do domów. à 
REKWIZYCYA DZWONÓW W KRAKÓ- 
WIR. Odnośnie do wiadomości pomieszezonej 
w Nr 106 naszego pisma z dn. 20 sierpnia, ża 
w kożciełe św, Mikolaja zajęły wladze wojsko- 
wa dzwon z r. 1540, wyjaśnia Urząd kons »r- 
watnrski, że dzwon ów pochodził wprawdzia 
w zasadzie z r. 1549, jednak został przelany 
w r. 1887, a stąd stracił swój dawny charakter 
i wartość zubytkową. Dzwony przelana, choć- 
by nawet oddano wiernie ich dawny wygląd, 
przestają być nutentycznyni dokumentami 
subtelność swej formy i 
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Urząd konserwatorski reklamowane. 

REJESTRACYA POLSKICH SIŁ TECHNI- 
CZNYCH. Krakowskie Towarzystwo techniczne 
rozesiało członkom swoim Kwestyonaryusz w 
celu rejestracyi polskich sił technicznych, © 
trzymany od Komitetu organizacyjnego Zjazdu 
zechników polskich w Warszawie. 

Komitet warszawski zwrócił się obecnie do 


nie po- | stryackichi © 


az 


znaczyć mustny, że zawsza uważaliśmy gozpo- 
darka prowadłozą przez różne centrale rz%đo- 
wą ra któdliry, wydała cna bowiem dotych- 
czaź tylka tgdńa Trerulfaty, Owóca, jakie w 
Kragowiy da polawiły, sprzedawane są po bar: 
dŁ6 wy, geohach Nadzór na targu jest nis- 
dóBÓAŁACZNY, od ułatwia zpokulantom nadużywa- 
nig znufanfg publiczności niernz w jaskrawy 
sposób, W ramia ogłoszania rekwizycył przez 
państwo owoce znikną s terzu zupełnie. Bądzie- 
my je wtedy kupowali znowu przez ,.protek- 
cyą”, podobnie jak dxieiaj ziemniaki, ale po ja- 
kich cenach? 

SPRZEDAŻ WORKÓW, Starostwo krakow- 
skie ogłasza dla wiedomości rolników. powia- 
tu krakowskiego: C. k. namłestnietwa w Kra- 
kowia (Centrala gospodarczej odbudowy Gaib 
cyl) ms do zbycia znaczniejszą Hos worków. 
Worki te będą sprzedzwrne po zniżónej cente, 
a mianowicis po 4 kor. za sziukę H tylko tym 
rolnikom, którzy wskutek wojny mzezególnig 
ucierpielł, Reflektanci mogą wnieść prosty o 
sprzedał worków do e. k, namiestnictwa w 
| Krakowie, Sekcya IL przes tutejszą ©. i k. rl- 
niezą Centralę rejonową, Worki ta, a sawi: 
ści 75 kg. są po csokol bog zk Za trw:! 
tych worków nia Waya ramiestniotwa na - 
bie ładnej odpowiedzłalnośi Wytyłanis wor- 
ków odbywać mię bądzią ta zaliczką $ doli- 
gienitm kosstów transportowych. Hindol po- 
średniozący tymi ea jos parowa raks- 
siy. te, sCnaa « : a 
ÓSZUST. Policysd posmaifuje niejakiego Wiz- 
dysława Grodzickiepo false Ch go, który 
przedstawiając się za fabrykanta mydM, & conto 
dostawy tego poszukiwanego, 8 sennego ob? 
cnie artykułu, wyłudził od kliku kupców tms 
czniejsze zadatki. Gdy poBbzkodowani przeko 
nalt stę, że padli ofiarą oszustwa, oddalt epra- 
wę dolicył, która obecnie owego „dostaw 
Ala“ poszukuje, 


rzą 4 ź 
s= wić Żar 120 
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rzecz tych fajblsdniejszych powinna znaletć 


sr my- | 


ie 
| ZAKOPANE DLA GŁODNYCH WINE 
Do kasy komitetu: „Zakcoena dls głodny 
Wilnx' w dabBszpm cisgu od tn. 10 do dn. 2% 
| sierpnia b. r. włącznie wpłynsło: Nd gminy 
(Zakupiaczo 1000 K; od admisistraeyi „Nur 
iworkiego” 2401 K; od polskiego R omitetyf 
akademickiego wzaj. pomocy w Zskoprnem 
109 K 40 b; zebrane w RaFce przes p. Sty4 
pułkówską 817 K 50 h; na reca Stel. *Zeromi 
skiego 40 K; na ręce ka. kan. Dr Frelka 19 Kj 
zebrans przez ks. Gorczyca 61 K; ze zwrócod 
nej do dn. 23 siarpnia od dn. 10 teget m'ed 
fsiąca części jit -k/ndkowych 1560 K 4h. I 4 
marii. Razm 5461 K 94 b. i 4 marki a 2 ud 
zbiaranemi i ogioszozemi uprzednio 14.425 W 
12 h. i £2 marki. 

STULECIE KOŚCIUSZKI. Z inicya*ywy s 
dlorzy szkolnej odbyło się w Chelmie zebrane wł 
celu zorganizowania uroczystego obchodu, Thaf 
eni na tebraniu jednogłośnie wypowiedzieli sig 
2a tem, aby w organizowaniu obchodu wziętą 
udział wszystkie miejscowa irstytucya, W ty u$ 
calu każda z instytucyj wydeleguja jedną osn4 
ba, którą wejdzie w sklad wspólnego Komited 
(Lrhodowego, 

Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. W M'echorzf 

+ Krymie w kaplicy rzymszo katolickiej kaj 
ur Stsulsław Gruchalski, profesor sem!naryuni 
wioelawskiego, poułogozłanił dn. 5 lipca r. M 
|związek małżeński pomidzy W. betalat 
Heleną Romanow - Ienchtonberską, paste 
bieą W. Księcia Mikołaja Mikolajewiczs, a hr 
hią Stefanem Tyszkiewiczem, synem br. Wisą 
dysława 1 Maryi a książąt Lubomirskich. Q: 
ści podejmował W. ka, Mikołaj Mikołsjewicą 
„w swaj wilt w Czatrze. 

ŚMIERO W KOPALNE „Duen C! 

Na szyhis „Habsburg 


tzyńwki* donosi : 

w Pietwaklsie był w piątek o goda, 7 wej 

zajęty worata Ludwik Kotula s dwoma kopai 
ad Podczaa tej pracy zosi 

| waiydey y górnicy. zazypani xłomem. Dwó 

, kopiczy Ang wydobyć na czas bes cbrażełę 

Natomiast Kopię zdołano odnaleś6 dop'-ro póź 


tniej martwegy wskutek uduszenia, 


» TA 
PodporsdkniW artyleryi w r 
yk Boeligoe, oGtymał W rnau w 
zaONÓWANIE | się wobe60 ne de 
M, klas 


y acukna: 


NEKROLOITA. 
Marya s Mystków Golsjewska zm. 4% 


szarokis poparels Waskzzanem jesi : © (Mińsku 15 i L : 
do niej możliwie arorokich kół także Í | Ratai « Kółńnawska sig 
cyjskieh. Zrozumielł to już żydzi ł na szpaltach | = 3 


pism niemieckich drukują odezwę te OdeŁwą 
s apelan dg Niemców, aby bpfmyfi W pontocą 
dla dzieci żydowskich Apel tey zb piwno nié 


pózostanis bezskuteczty. O ief dej Ry 
cze potrzebują pomocy | dried kat 
ckich, które tam we wschodniej Galtcył stazane 


są ńa nędzą, To też i nasze komitety powionny 
zwrócić słę x wezwaniem do katolików sw 


Apeł teki W 
na szpalfich głam KERON miet AAM, po. 
i winien znależć gieboki oddźwięk, 

Z OKOLIC TARNOPOLA podaje „Kar. Lw.“ 
następujące fmformacyg! W Jabłonowie znl- 
szczyli Rosyanie folwark, czerkiesi i piechota 
' chodzili po domach d Dezlitośnie rabowali. s= 
Z folwarku p. Florentyny Cleńskiej zabrali kó- 
nie, wozy, zboże itp., we dworze poniszezyli 
wszystkie sprzęty, z książek wydzierali kartki, 
ji san dwór kompletnie zniszczył. W Sucho- 
‘stawie strzelali do księdza ruskiego, który sta- 
nął w obronie swej żony, na szczęścia kula chy- 
biła, skończyło się na rubunku zegarka, brgy- 
twy -i £00 rubli. W Kopyczyńcach prawia cała 
przodmieścię zniszczone, domy popalone, rabuń- 
ki były bezwzględna. Trembowlę Rosyanie pod- 
palih, a ludność pędzi!i z miejsca na miejsce, 
| Gdy rozpoczęła się bitwa, granaty pękały nad 
miastem, 1 g 

Ks. kanonik Głowiński, kapłanrjubital, pos 
wstaniac r. 1868, pisza do swej rodziny we Lwc- 
wie z Chorostkowa: Ostatnie dni od 23 do 28 
lipca b. r. były dla nas straszne, bo Rosyan 
pelno, a przytem nadużycia na Wielką skalę, 
rabunki i kradzicżo. Jestem kompletnie zni- 
szczony, musiałem z domu uciekać i dwie noce 


krakowskiego Tow. technicznego z prośbą o|w zakrystył przesiedzieć, Jak po przejściu Tat2- 
przyspieszenie zwrotu wypełnionych kewstyo- |rów wygląda moja plebaniaj co mogił s) 
naryuszy, gdyż chce przyspieszyć druk listy o- | zabrał, a ca nie, pobili, tak, ze w pokojach 
bejmującej ogół techników polskich. Ponieważ j tylko gruzy zostały. Zabrali mi konie, powóz i 


na 400 z górą rozesłanych kwestyonaryuszy |trzy wózki, na które ładowali zrabowane rze-! 


zwrócono zaledwie 100 sztuk, przeto krak. Tow. czy. Pasiekę zniszczyli kompietnie, siano, zboż: 
techniczne tą drogą uprasza członków swoich 0 | w ziarnie i w snopach zabrali, a w dodatku gro- 


zwrot wypełnionych arkuszy najpóźniej do dn, 
30 września br. pod adresem Towarzystwa — 
Kraków, ul. Straszewskiego L 23 D. p. — 1 pa- 
ździernika wszystkie otrzymane kwestyonaryu- 
3ze będą wysłane do stowarzyszenia techników 
w Warszawie ul. Czackiego 3/5, tam też powin- 
ny być adresowane zgłoszenia spóźnione oraz 
sprostowania, 

ZAJĘCIE ZBIORÓW OWOCÓW. Wiedeńskie 
pisma przynoszą wiadomość, że podobnie jak 
to się stało w Czechach, ma być przez państwo 
zajęty zbiór owoców we wszystkich krajach 
monarchii. Z tej racyi „Zeit“ pomieszcza szereg 
uwag, które w Bardzo dobitny sposób charakte- 
ryzuje praktyki, jakie przy tego rodzaju rekwi- 
zycyach się wyrodzily. 

Gdyby przez takie zarządzenie — powiada 
pismo — istotnie zabezpieczono dla konsumceyi 
zbiory, nie mielibyśmy nie przeciw temu. Ala 
praktyka dotychczasowa poucza, że do takich 
zarządzeń trzeba się odnosić bardzo scentycznie. 
Zajęcie zbiorów samo nie wystarczy. Nie zabez- 
pieczy ono jeszcze wcale konsumenta przed bra- 
kami. Brak zupełnie bowiem odpowiedniej or- 
ganizacyi zbierania rekwirowanych owoców, 
ich magazynewania i rozdziału. Jakie są skutki 
takich dorywezych wprost akcyj dowodzi prze- 
szłoroczna mizerya ziemniaczana. Ustanowienie 
cen maksymalnych na owoce wywołało ten sku- 
tek, ża owoce albo znikły zupełnie, albo też 
cena maksymalną stała się minimalną na targu. 


przeszłości, tracą 
swych ornamentów i stąd nie mogą być przez 


zili zamordowaniem. W gotówce rublami z.: 
brali 150 rubli, a żądali po 100 rubli dla k:: 

żdego — było ich 14 — skąd było tyle wzi:: 

kiedy więcej nie było? Trzeba było uciekać. - 

Tak działo się u mnie, a cóż dopiero u innych 
. STOSUNKI SZKOLNE W PRZEMYŚLU. 
„Fehc Przem." poświęca artykuł opłakanym 
atasunkom szkolnym w Przemyślu, piszą0 mię- 
dzy inzemi: Ze sprawczdania przem. Rady 
szk. miejscowej, noszącego datę „183 marca 
1912“, wyjmujemy dwie straszae cyfry, 4 mii- 
nowicie: „Do szkoły uczęszcza 1748 dziewcząt, 
1618 chłopców. Razem 3361. Taka ogromną 
liczba analfabetów jest na 9175 dzieci obojga 
płci obowiązanych do uczęszczania do szkoły. 
Jost to kolosalny procent, bo wynoszący około 
36%. Procent analfabetów wśród dzieci wzra- 
sta z roku na rok z powodu braku budynków 
szkolnych. Należałoby w sterach wojskowych 
poczynić energiczne przedstawienia, aby one 
poczuwały się do obowiązku szybkiego odre- 
staurowania budynków szkolnych, zniszczonych 
przez kwaterunki i oddania ich do rąk miastu. 
Wtedy dopiero będzie czas zacząć mówić © 
przymusie szkolnym. Znając jednak powolność 
dzałania naszych władz centralnych, powinno 
społeczeństwo energicznie upomnieć się o swo- 
je prawa i nie dopuścić, abyśmy po kilku la- 
„tach sawieruchy wojemnej 4 wyjątkowych sto- 
sunków doszli do tego, że cyfra twy tysiące 
analfabetów: podwoi się lub potro% ` | 


31 r. tydy w yememe -: ~ 
in ô GlowickicH $erogsykika an] 
pk EJ "RBA 24, saryca a 
Km SrymGAskł kK<płam, s. 30 mają 
keri 
reB f (występ Heleny Mi 
| Sroda Kslętieik endu (występ Hoji 
orreri sa ab = kle 
| iomon. > ai E ZĘ i s 
| Piątek i aardas (występ Hm 
Stuażękoli (wystep Heleny MB 


ać 
Wtóre 


i 
| 84 ote 


ło ji pv 
Niedsłelk Dookołs mitośch 


Wiadomości gospodarcze» 
AKCYB BANKU PRZEMYSŁOWEGO s 
finsngowych pówą do „Kur. lw.*: Odnośnie d 
notatki w eprawie umdany osób w dyreka 
Banku przemysłówegoy przyczem waposńnia! 
o wysokości skcyż Banku przemysłowego, w. 
kupionych przes kraj, należy wyjaśnłó, że po 
ośmiu milionami, o btórych była mowa 
pe Ai w r. 1015 
olno-auste, Tow. œk.) Ma faktycznie kr 
więcej gdy sią doliczy akcye zakupłone 
twolm ozasta dla rozmaitych funduszów 
wych. Obecnie pertraktujs Wydział krajo 
o zakupno większej party? znajdującej się 
założenia Banku przemysłowego w posiada 
ej inatytucył, można więć 


pewnej 

M8 fut dziś własność kraju w akcyach Bank 
przemysłowego na 8,700.000 kor. "PR 

| Ponieważ millon koron mają obs ołeczń 
miasta, pozostaje tylko 300.000 kor. na prywdl 
iny kapitał (polscy kapitaliści i członkowie Ral 


krajow. 


:unku (97 pros.) jesta własnością publiczn 
| | ką, Z tego tof względu konieczną jest o: 
(suizseya Rady nadzorczej Banku w tym d 
„chu, ażeby czynniki autonomiczne krajowe mia 
ły w niej większy, nid dotąd udział i 
na działalność Banku. |. 
_Co do zmian personalnych w dyrekcył Ba 
ku przemysłowego, to prócz p. dyr. Karło 
skiego, powołanego, jaki wiadomo, do Warez 
wy, ną dyrektora Banku handlowego, ustąpić 
tma p. dyrektor Kubie,. który był reprezentat 
Item dolno-auste. Tow. esk. t mężem zaufaniś 
| dyrektora general. tej instytucył, p. Kestran 
Wobec tego, że akcye „Nieder-Oester. Eskom 
Ges.“ zostały wykupione przez kraj i tema 
mem Bank stał się instytucyą czysto krajowąj 
okazała się także zbędną ,dyrekcya kontrolug 
p. Kubiego. i 
„ROLNIK“ w numerze z d. 24 b. m. zawią 
ra: Rolnictwo wobee społecznych zmian w pó 
dziale dochodu społecznego (Wacław Kondef 
ski); Zakład hodowlany c. k. gal. Tow. gosp 
(St. Reichard); Ściółka leśna zamiast słowy 
(©, Kochanowski); Z postępu rolniczego; Drog 
bne porady; Wiad. bieżące; Poradnik gorpodurd 
czy; Rozmaitości: Popyt i podaż pracy; Wiade 
handlowe; Fejleton: Mleczarstwo w larunih 
Heo J.ję 


CZCZO sowncn 


Ne. 202. 


Ei > 
Brat : ° imf do 300 samolofów, Anelicy 1 Tran. 
Bi: SEYA anstro-wegierski. cuzi pracownii wespół z Włochami. Niema 


dnia, w któryroby eskadry. składające się 
przeważnig z przeszło 80 samolotów, nie u- 
kazywały się sią nad naszemi stamowiska- 


|." m. 


Wiedeń, dn. 23 sierpnia 1917. 
Urzosownie ogłaszają dn. 27 bm, 


UTA 
iachdóni tereni wdawali sig w walke, a Francuzi zniżali sig 
Kofo Soveja wojska niemieckle frontu] -5 sm m. mad bataryami Lamiłówal d 
Wołek zrerksięcia Józefa wzięły szturmem ong ja karabinami maszywo wymi. Romos 
nlecrzyjacielską pozycyę 4 utrzymały «ją lotnictwa I pomoc, dostarczema przez M 
T » jloty aagielskig i francuskie, wytworzy 
przeciw gwałtownym atakom. wice a puskie, 
= aikiem nowy obraz działalności wywia- 
Włoski terer: Jowcze! Włochów, oraz walk napowietiz- 
Jedenasta bilwa mad Soczą t wej w bitwie w górach Krasu. Używane są 
Atski nieprzyjaciela kierowziy się ponowale teraz samoloty typu Czproniego o 3 moto 
AO a ze linie na płaskowyżu Bzi::cizza—Św. | "9%, służące wyłącznie da transporin 
Lid stnoe od Gorycyi Wafka toczy. 90: Do swiadów używają dwupłatowe 
Ducha i na pó noc 6 ogy Wafka toczy: | ow typu Farmanna, nowe zaś somołoty 
ła się z największą zaciętością, zwłaszcza nai Spada służą do osłony: 4 eg aparatami bo 
wschód od Auzza, gdzie Styryjczycy outku,jowymi. Oprócz tego Włosi lataja na mor 
nr. 47, Dalmatyńczycy 37 pułku strzelców ! wych samolotach typu Samek 


inne wojska skulecznie wystąpiły przeciw bitwa pod Gorycy A. 


nieprzyiacielowi. Dzislał obrońcy trzymają 
się wobec wszystkich ataków. Na płasko- 
wyżu Krasu tylko potyczki placówek. — sowej donoszą dn. 27 bm. w poludnie: Bitwa 
Trzech wioskich lotników  zestrzelono z| na północ od Gorycyi trwa dalej. Położenie 
ziemi niezmienione. 3 

iem Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery PrA- 
sowej, 27 bm. donoszą: Ataki włoskie na 
złaskowyż Painsizza trwały dalej z tą samą 


bi ieie 


Sze? sztabu generalnego. 


«a a e p . 
s 4 gwałiawnościa.  Nieprzyjaciela  odparto. 
Bi u | c tya nien iecki. Także wszystkie wyprawy na Monte Ga- 


bricle pozostały bez skutku. Na półn.- 
wschód od Czerniowiee grzenrowadzona SKU- 
tecznie poprawę stanowiska. 


KOMUNIKAT WŁOSKI. 


Wiedeń. Komunikat włoski z d. 25. bm. 
Dd wczoraj powiewa włoski trójkolorowy 
sztandar na szczycie Monte Santo. 


Berlin, dn. 28 sierpnia, 1917. 
Wicika gł kwatera ogłaszą 27 bm. 


Zachodni teran: 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi 
Wwzmogła się znacznie ku wieczorowł walka 
$ tylerył na wybrzeżu między īzərą ł Lys. 
alka takiej siły utrzymywała się I w nocy. 


statnich dniach w wielu punktach wtłacza- 
rano napierały wielokrotnie silne an- d linie Ee aaki wyparły przeci 
elskie oddziały wywiadowcze na nasze l-| onija broniącego w trudnym terenie każ- 
e, zostały jednak wszędzie odrzucone. Dd dej piędzi ziemi. Na Krasie trwa dalej 
anału La Bassee do Lens gwałtowne an- walka o stanowiska, które, zdobyliśmy, a 
ielskie ataki wykonane tuż przed zmierz. |które próżno usttujó przeciwnik Z hA 
chem były poprzedzone silnem działaniem a Sa płacić r 
Artyleryi. Ataki te załamały się z włelkiemi | skami przeciwnika, brałty z małej wysoko- 
stratami dla przeciwnika. Walki na przed-|ści udział w walce na równi z piechotą. 
polach naszych stanowisk na zachód od Ca- Walezyło po naszej stronia 233 latawców. 


felet trwały przez cały dzłeń ze zmiennem Jeden z nich nie wrócił, 


powodzeniem. Przy tolwarkach Malakoff i Walki 0 San Gabriele 


(Cologne osiągnął nieprzyjaciel miejscowe 
Korzyści. Zamiary jego, by zysk ną terenie| vwWładeń. B. Kor. Z wojennej kwatery pra- 
sowejt Monte San Gabrielo było 


rozszerzyć nie udały się. 
im. Na Chemin des! wczoraj znowu punktem środko- 


i — a acięt h ataków nieprzyja 
j hodniej Szampanii żywe wal-| WYM Zaciętych atakow my” 
poceezchodniej Szamp i cielskich. Bohaterscy obrońcy odparli 15 a- 


ki artyleryjskie. Na południe od Ailes CZę- | okgw, po części w walce na granaty ręczne. 
Ściowe ataki frnacuskie nie mogły — wob8e| W. ręce nasze wpadło 230 jeńców. Dziś góra 
paszego ognia obionnego — dojść do na-| stoi pod foc ogniem ORA l, ATN 
pach przeszkód. Przed Verdun było na za-| min : o południa nie było ataków pie- 
chód au w ogólności E Na . Także na' wschód od Auzzy odpar- 
g ozy y 8 ataków wykonanych po silnem przy- 
wschodnim brzegu Mozy walazono zacięcie | zotowaniu ogniowem. 
fż do nocy. Ataki francuskie, wykonane poj Na płaskowyżu K ra su tylko walki stra- 
ogniu huraganowym koło Beaumont, w la-|ży polnych i ogień przeszkadzający. 
sach Fosses i Chaum, wyparły nas początko-; 
Wo z Beaumont i z części lasów, w kontrata- 
ku jednakowoż zdobyliśmy z powrotem tęj Berlin. B. kor. B. Wolffa. Wieczorem. We 
i yiiśmy a 4 

jeś ł lasy 1 zabraliśmy przytem kilka setek |Flandryi rano rozbił się silny angielski 2- 
łeńców. Wieczorem francuskie siły wyko- tak na wschód od Ypres. Popołudniu 
paly znowu ataki, które doprowadziły do gwałtowna walki artylerył na  północny- 


o Beawnont, ppazeze trwających. | walkach porannych Beaumont pozosiało w 
szystkie uderzenia francuskie między do-; naszycli rękach. Na wschodzie atakiem zdo- 
a Mozy a drogą Beaumont—Vacherouvil.| byliśmy ważne stanowiska na wschód od 
le były bezowocne. Rotmistrz br. ` mj Czerniowiec. Dotychczas wzięto prze- 
1 3 szło tysiąc jeńców i 6 dział, 
eesirzelii swego 59 przeciwnika. | - 
a 
waciodai teren: Na froncie wschodnim. 


s Grupa wojsk ks, bawarskiego: Na palno-| Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
ROŚ Od Jakobstadt przerzucili Ro-|sowej: Przy zdobyciu nieprzyjacielskieh sta- 
Byanie kilka swoich stanowisk na północny na na Ro od Sovej kk woj- 
brzeg Dźwiny. Porzucone „|ska wzięły 110 jeńców i 4 karabiny maszy- 
kn. Koło Barai ii as a nowe oraz 1 miotacz min. Miedzy Seretem 
"EC ka odżył ogleń P OWY- |a Dniestrem chwilami budził się nieprzy- 
zachód od Łucka ożył ogień w związku z | jacielski ogień działowy. Także na Husla- 
naszemł skutecznemi przedsięwzięciami wy.|tyn skierowała astylerya rosyjska ogień 
wiadowczemłi. Koło Husiatyna dzłałanie na. | działowy wszelkiego kalibru. Miało się wra- 


szej artyleryi stłumito rosyjski zamiar ataku. ge, że ogień ten przygotowuje ja- 


(al r 1 i e 8 a i i : A 3 
Grupa arcyks. Józefa: Ataxiem wydarły przedsięwzięcie, lecz gdy na 


niemieckie wojska Rumunom kilka stano- przeciwległe wzgórza, wnet zamilkła rosvi- 
Wisk górskich na północny-zachód od So- działali Dalej na północny-wschód 
i Gwałtowne kontrataki nieprzyjaciela ojowa była mała 


ały się i spowodowały dla niego wiel- | 
kie raty. = 


Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendor't. | 


Wysiłki włoskie. 


Wiedeń, Sprawozdawca 4 
genblattu* donosi: zy adr 
W. jedenastej bitwie nad, Soczą w organi 
yi całej ofenzywy po stronie włoskiej 
ystąpiły, na jaw niektóre nowe znamienne 
p om o to wprowadzenie r 
pas pi , przewyższających w dwójna- |niono szerokie zarządzenia dla utrzymania 
jób miarę dziesiątej bitwy, nad Soczą, a o- | porządku. SN 
pejmujących ,przeważną część rocznika! Konferencyą otworzył Kiereński, który 
ów: technicznych, o wiele znaczniejszych, |rząd zwołał do Moskwy obywateli wielkie- 
dż można było zauważyć w którejkotwiek|go wolnego kraju nie dla politycznych de- 
prówie dawniejszej. Także włoskie okręty bat, lecz aby im otwarcie powiedzieć praw- 
wojenne nigdy jeszcze tak bezpośrednio |dę o tem, czego ojczyzna oczekuje i jak 
ie brały udziału w walce, jak tym razem. |bardzo cierpi w tej ohwii. Kiereński wy- 
| ostrzeliwaniu działowem Hermady|wodził dalej, łe każde usiłowanie, 
zestniczyły dwa monitory włoskie, pod |aby konferencyę wyzyskać do tego, by Z 8- 
8 torpedowców i 8 pancernych łodzij atakować rawolucyjną  narodo- 
torowych. 3 3 wą władzę, ucieleśnioną w prowizory- 
„Włoskie eskadry lotnicze w pierwszym |cznym rządzie będzie bez miłosierdzia tiu- 
Kgodniu nowej bitwy, razem liczyły czasa- |miene ogniem i mieczem. Ci, którzy sądzą, 


Kongres państwowy w Moskwie. 


Moskwa. B. Kor. Pet. Ag. Tel. donosi: 
Na otwarcie konferencyj państw o- 
|wej 25. bm. przybyli dziś przed i 
pod przewodnictwem Kiereńskie go: 
minister spraw wewn. Aksentiew, skarbu 


żywnościowy Pieszechanow. Z powodu £- 
- są jących pogłosek, jakie dzień przed 


| ndłowła tiwi, eby wldźą towólncgł. 


md, Włoscy. loinicy piechoty kilkakrotnie i 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra-| 


Dzielne wojska drugiej armii, które w o-- 


| Petersburg. B. Kor. Ag. Pet. W procesie 
Wieczorny biuletyn niemiecki! 


wschód od tego miasta. Przed Verdun w': 


Sza axtyleryą skierowała niszczący ogień na 


Nekrasow, rolnictwa Ozernow i minister! 


w bójltem głosiły o możliwości rozruchów, poczy- ' 


omówienie zaczął od oświadczenia, że) 


| wodził, że ruch rewolicyjny jest ledvnem 


- BG. B, 


sd drżelantą  wszystkck problanów po ; działać machinacrom , swych narodowy 


y P“ -pt 27974 


ną obalić, mylą się, gdyż nass suioryteł o |tysj wówaętrzuej i magrzmńcznej, jeko tad | pzecirzizów. „Reichspost! denosząe q 
pięta sią na nisogtancmonom ZANTADIU ku | zezasiin ofenzywy ns rozmaitych fron-iprzemówieniach na dworcu  wygłoszonycji 


;du 1 milionów .$otnierzy, którzy bronią pes pcz Zdaję się, żę demonsizacye mas po Konstatuje, že meiropolita w odnowiedzij 
|przsd niemiecką inwazyą, {pany takie żądanie, Cenzura nie pozwala |dziękujse za prywitsnie oświadczył, że 
Mowca wskazuje na to, Że nie wszysty. na biftsać wzmianki w tej sprawie. iprzebyte cierpienia tylko dlaioga tak cieżko 
ponoszą ofiary w zapazciu się siebie. Pa we odczuwał, ponieważ nie była mu danem cier- 
Be narodowości makają swego ow | Nowy układ sojuszników.  |Plećwspóże » jego ludem. n, 
lenia nie w bhf m kraje mięk =, i "Li Włedeń. B, Kor. Cesarz przyjął Œ% na 
cjerzyniem, kos w wopztawtyckj, Wiedeń. (Telefonem), pW. ANg. Ztg.” do- specyalnem posłuchania n.etropolita ga 
nych aspiracyach Na nowy rządjfOsi z Berlina, że ostatnia konierencya kos- ikat we Lwowia hr. Szeptyckiego. ç 
pisaki stę odziadzłczoną nieufność, Kač leyi w W a> nowy EA AP 
próbie wyzyskania narodowego miesz |Szników, wedle którego, w uzupełnieniu wiej 7, 3 
częścia Rosi przeszkadzać mbv lostyśskci maranis sis patstma bow | Wiącjomości telegraficzne 
wszelką siłą, Następnie omawia añiig zo. |llcyi przeciw. odrębnemu pokojowi, z) x é 
syjską i ofiarność ożieczów, kħýrry, WAŁOĄ | mmmmmov=ncame oee a | 
Wiedeś, (Tglefonem). Korespondent wasy 


z anarohią w armë. | R 4 T Kei ed ZPA > UNGIU Ja 
nie propczycyi odrębnego pokoju è niego] Æ Królestwa Polskiego. adje Sa żar OR WO 
€ublin, B. kor. Piotrkowski „Dziennik Nb Tarnopolu został już reaktywowany. Rówś 


p WFB TPD EOT TP""EBĄ 


Kómunikacya z TETRoRSIGGL. sss 


dne usiłowania, skierowane przeciw na- 
szym eprzymłerseńcom, odrzucone| m sg 5 nodzóśniaumo ligi omun Ta 
a równem obuti Obwiadcza sprzy- rodowy“ zamłeszoza list z Warszawy, taj © ożliwiono komunikacyę kole 
mierzonym, że to jest jedyna odpowiedź, 
jaka była oczekiwaną. i ie przy. 
tych głowach urządziłó burzliwą mano 
stacyg zasięptom sp?zymiorzonyah 
|którzy mię właśnie zjawili. Kiere: ma- 
lpewnia Rumunom gościnność, w ranie 
gdyby bylł zmuszeni chwilowo opuścić 
kraj ojczysty. Omawia kwestyg naro 
ldowościoewą i oświadcza, że rząd tym- 
lezasowy trzyma się wszelkich obóainie. 

Następnie omawiat kwestyę finlandzką i 
jpoiwiezdzih że rzad otwarczi 
i seimu siłą przeszkodzi. ! 

Następnie minister handlu Prokopo- 
wica wskazał na anormalnie wzrastające 
z każdym rokiem wydatki wojenne i na 
nadzwyczaj ciężkie położenie kra 
ju co do zaopatrzenia w środki żyw- 
nóści Możliwe, że w kilku prowin- 
lcyach wystąpi brak chleba. Min. 
skarbu Nekrasow omawiał wzmoże- 
inie się emisyi not od czasu rewolu- 
icyi, niezwykie wzmożenie się płace robotni- 
jków w zalładach państwowych i slabe do- 
En, z npdatký w. Upadlosci są dalszym 
powodem trudności finansowych. odbył kierowni: min. dla Walteyt d» Twar-, we; a A 

Moswak. B. Kor. W przededniu konfe | gowski dłuższą Iouferencyę z A. Czomak=tę e ną Rlę nie a Klawe "sg 
irencyl burmistrz jakoteż socysini rewoiu- |nem, Przedmiotem narad miała być sz'awa' Pr 
żeyoniści ł partya socyalno - demókratvez|nntsza,) © 
ina wydały odezwy do ludności i do roho-' 
ftników i żołnierzy, wzywające do spokoju. . 
Mimo to maksymaliści. socyaliści i rada 
ię Liena fab FH oto sa] 
e ka 8 pracow mie kirajku-| Wiedeń. B. kor. Komisya wojenno-zospo-| j i iapi 
ją. Ruch tramwajowy stanął. pm 1 00; | darcza obradowała wczoraj nad kwestyą we- l Ogródek dziecięcy l. Koła T. 5. L 
my zajezdne są zamknięte. Maksymalisci i olową, Kierownik ministerstwa robót publi-! mieści się przy ul. Wolskiej L. 19 i ma 
czynią wysiłki, aby stmjk uczymić _oxól | --nych dr. Homann oświadczył, że uważa za| zapewniony lókal z centralnem ogrzewąą 
|nym. na razie jednak bez zbyt wielkiego | obowiązek, podać komisyi do wiadomości i-|niem ma rok szkolny 1917/18. Liczba 
 Skutku. stotne szczegóły co do produkcyi węgla. — | dzieci w każdej klasie ograniczona do 20. 

ECHA WYWIEZIENIA CARA. Produkcya węgla zmni ej szyła, P Język francuski nadobowiązkowo. 

| Wiedeń. (Telefonem). „W. Alle. Ztę.* naj 19 WT 1916 wobec r. 1918 o 8 miliomy| Wpisy odbywać się będą w kancelaryj 
| podstawie doniesli „N, Zir. Ttg.“ donosi z |*97 To zmniejszenie się pro d u k-| szkolnej duja 30, 31 sierpnia i 1 wrześnig 
| Petersburga, że rząd angielski zaproponował |© Y Í trwa dalej aż do końca lipca 1917. od godziny 10 R i od 4 do 6. 


rządowi rosyjskiemu przewiezienie rodziny Ministorstwo Ery eż UE 9 WZ 
oarskiej do Anglii. Rząd rosyjski nie dał je-| 1901 ze stużoy frontowej odpo- 
szeze na tę propozycyę stanowczej  odpo- wiedniej liczby robotników górni-| 
włodzł. czych. Do 10 sierpnia 1917 zwolniono ei D h d AK P l ki 
służby frontowej 20.600 robotników. Mimo! JUC ZiEJOW I ©2SZI 

PROCES SUCHOMLINOWA, tego stosunki zasadniczo się nie polepszyły, 

a to z powodu, że robotnicy niedość 

dobrze odżywiani, nie okazywali na- 
leżytej wydatności w pracy. Mowca spodzie- wy, 
wa się, że stosunki te teraz ulegną zmianie 


ja big teraz żywo osobą ka Lubomir. , 
kiego. Chociaż ka Lubomirski dotyci-| sy qx Datei ceaarski. 
czas nie miał enorobnožel noosynió jakichś j Pa B. Kor. Cesarz przekazał przem 
oświadczeń co do swego pobytu w Wies emiga Rock? EA „komie 
a = i A padł w. Warszawie, że jest on terez tegowi pomocy wojennej datek 10.600 K, 
zdeeydowanyfe swolennikiem polityki czy” Karty ne mydło, 
nu, | łe całą sif$ swego wpływu starą się | Widok. B, Kor. Wskutek braku papieru 
utwotzenie polskiego rządu ties przy- rotacyjnego mia. tanii zarzadkió 0 
tem popiera go Koło miedrypar 4 graniczanie kontyngentu, zarządaone ża 
ne. Te na eA zdzje sara venaj Merien, ma trwać i wo wrześniu 
onie „Aaa Migazypartyjnegg, pan Rozmorządzeni ini i À 
podobno spór między zęsliaiami a nsrodo lane poma na mydło l aa r a 
wymi demokratami, gdyż plorwaś o wiele œ mra + E prodiuzcye 
rargianię popierają abvaisonia. rada mia łaa meyda i preeria mydiadgo i 
drudzy. Te pogłoski nie zasługują jednak na| ay dozwolonego modii SAR 
szczególną uwagę. W każdym razie nafbliż- "BM 
szy rog act R) Pa rox) Powrót hr. Al. Wodziekiego. 
owania Roia 4uzypariyjnego w tych!  vyjedeń. (Telefonem) . W. Tagblt.* dos 
sprawach, Lewlon, o ile można sądzić z Vfe- nosi, że a Aleks. Wodzicki, u w cza 
lu oznak, zajmujo stanowisko wyczckujące isio inwazyi rosyjskiej został wywieziony na 
i opozycyjne. i Syberyę w drodze powrotnej przybył do 


; kholm 
Konferencye w sprawach polskich, | 07 


28 m Losy pos. Breltera. 
Wiedeń. (Telcturom). W ubiegły piątek ! Wiedeń. (Telefonem). „Zeit“ do «i, żo 


|= SERA wy zr R W 


NADESŁANE. 
„Wzorowa szkoła 4-klasowa ludowa 


Kwestya węgłowa. 


| 
ANTONI HCOŁONIEWSKI 


na tle chwili dzisiejszej. 
TREŚĆ: 


; wp, Idea życia zbiorowego. Naród i król. Szlschta 
polska. Unie. Swobody jednej warstwy. Toierancya wye 


| Suchomłinowa przedstawiał świadek goner. 
„Januszkiewicz straszne położenie armii ro- 
isyjskiej, która widziała się nagle zupełnie 


iRosya nia mosta produkować normalnych 
(zapasów amunievi. odpowiednio do innych 
państw europejskich. Skoro wybuchła woj- 
'na stosunki te jeszeze sie pocnrszyły. Głó- 
iwna przyczyną trudności uznnelniania a 
muniċyi było, iż swojego czasu Suchomii- 
now z powodów oszczędnościowych wzbra- 
iniał się podwyższyć reodukcyę amunicyi ł 
'użyć prywatnych fabryk do sporzadzania 
,matarycłu strzelniczewo. Minister odpowie- 
: dzia} na telegraficzne zażalenia i prosby o 
i amunicyę obietnicami, nie jednak faktycz- 
(nie nie robił, aby poprawić stosunki. któ- 
rych następstwa były straszne. Żołnierze 
ginęli masami, lub też uciekali. ponieważ 
:im azeczywiście nie było możliwem nic- 


i pozb: vima amunicyl i karabinów. Już ku lepszemu. To musi nastąpić, gdyż ZACHO- | zaniowa. Prawo i życie. Wojny polskie. Szerzycielką 
! przed wojną z nowadu małej zdolności do dzi owa, ze ludność przez brak westla Hi wolności. Wyprzedzenie Europy. Upadek państwa. Duch 
i produkowania we fabrykach i warszta x YET aa a T i stu- dziejów Polski na to chwili dzisiejszej. í 
leach, jakoteż z powód braku pieniedzy |Sznie žale swoje zwracałaby przeciw gór- p ir 
i : Che- nikom. Bądź co bądź nastapilo w niektórych |, Kena K. 2-50. 13% 
rewirach w m. lipcu w porównaniu do po-j De nabyc w Administracyi „Głosu Narodu”, wę wsx 
przednich miesięcy zwiększenie produkcyi. | kich księgarniach i w Tow. Szkoły Lud. w Krakowi 
Nio należy się oddawać smutnym rezygna | Blaryokś 15), ks wyla oirapiena pojedacze pa 
cyom. Austrya jest w szczęśliwem połOŻE-|_ keza iłości do księgara za gotówkę z opestem. 
niu, że może ana węglem odpowiednio dy- 
sponować. Wydane zostały zarządzenia co - m 
do wojskowej dostawy środków ży- Już 1-30 Września 
wności dła robotników, jako też dostarcze- w tym roku otwarcie 
nia dla kopalń jeńców wojennych. s = 
Importu „węgla górnośląskieg 0j Kursów A. Baranieckiag0 
zrzec się nie można, ponieważ bez niego niepyęgarsiWi wielkiego! Sycowa | 
można utrzymać gospodarki węglowej zwią. | laformacyę listowne udziela sekretarka kursów: 
szczą Galicyi, Moraw, Śląska, Dolnej Austryi Tomaszewska ul. Karmelicka 8% 1648 
i części Czech. Dlatego Austrya objęła ten 
i ciężar, żeby za pewien określony import À (i > 
|nrzyłacielowi stawić opór. Niemcy. którzy wosia górnośląg a PE pewną ilość gr onom- ministrator 
i wiedgief, że Rosrania nie mają amunicyi, | Weg'2 Z rewiru pomocno-czeskiego 1 rewiru i ; 
I doprowadzili swoją artyleryć 3 od nigh Falkenau do Bawaryi, Saksonii, i w głąb |młody, inteligentny, z dobrej rodziny, 
jszych Uli rosyjskich Ł ostrzeliwali ich z Prus. Na sierpień Berlin dopuścił do wywozu i władający językami, chlubne reterencye, 
j bezpośredniej blizkości, wyrżadzając w ten | do Austryi 525.000 ton, a do Węgier 200.000; |zmieni posadę, złoży kaucyę do 50,00 
sposób w szeregach rosyjskich straszne |7% to Austrya przyrzekła wywóz 200.000!koron, Łaskawe oferty do Administra 
spustoszenia. Suchomlinow ma ta zeznania |t01 czeskiego węgla brunatnego. w nowych| „Głosu Narodu" pod „Agronom“. 
odpowiedział: Niemcy przygotowywali się |"okowaniach z Berlinem wywrze się nacisk ——— = 
do wojny przez lat 40, podczas gdy Rosva |9 Podwyższenie importu. KE | OMPLETY 
w tym czasie prawie nic nie przedsiebrała. | Prawdopodobnie w większej ezęści pań-; 
stwa zaj się kartę węglo ye, 
pe a Szefowie krajów otrzymają pełnomocnictwa, l| H II KI H | - 
Z Izby gr eckiej. aby w razie szczególnej potrzeby, wcześnie | . | a u gimn. rea NEJ 
Ateny. B. Kor. Ae. Hav. Izba w dal-|chwycić się środków zaradczych. N i z i 
jszym cingu chradowała nad odnowie S otwiera Marya Gońska, zgłoszenia przyj- 
dzia na mowę tronową. Bussios o-| METR. SZEPTYCKI W WIEDNIU. muje w lokalu szkoły im. Mexryi Ramułs 
świadczył, że nie uznaje zmiany tronu, w Wiedeń -g kok MEOPELEA h Sp Ą towej 
; czem wzburz ł namietność TnoSsłó $ ieden. b. KOT. etLropoil . Zi tycki m 
‘lowskeh, którzt zepchneli ro mię 4 ę OE: rano przybył do kac uro- przy ulicy Biskunsieł łą 
,Fenizelos przyszedł moca i wvra-|Czyście powitany na dworcu zachodnim! w godz. od 11—12 i od 4-5. 
i oe pomocą n a rzez członków wiedeńskiej kolonii ukraiń- E | dw 


¡zit ubolewanie z powodu tego wypadku. 


Kazondaris oświadczył. że nie można. skre. |SKIeJ: nr? . 
lać Graryi z karty Enrony: — większość „Włedeń. (Telefonem), Dzisiejsze dzienniki Padziękowanie. 
„przyjmuje na razie królestwo, jednakowoż | wiedeńskie pomieszczają obszerne relacje z! 7a życzenia, przysłane mi z okazyi jubileu- 


(szu dwudziestopięcioietniego kapłaństwa, skla- 


lity Szeptyckiego. Ze sprawozdań tych Wy-' dam wszystkim jserdeczniejs Bóg ta- 
nika, że żaden zastępca oficyalny władz nie | T =. KA m 


nie jawil się ra dworcu przy powitaniu me-; 
tropolity. „Reichsposi“ dos:osi, że metropo-. 
lita przybył w towarzystwie swego brataj Wybór ai in: . 
Klemensa recte Kazimierza hr. Szeptyckie- y tower ludowych: 

go. Zauważa dalej, że naród ukraiński w! Edmund Zechenter: „Waikowe kochanic“, 
OH A 3 a_a > s — Ś : 

i RUCH POKOJOWY WE WŁOSZECH. ciągu trzech ciężkich lat wojny odczuwał: Gebethner i Sp. Kraków 1917. Cena 3 kor. 

r Jlugang. B. Kor. Soeyalistyczna frakcya | dotkliwie brak metropolity, ponieważ U-| Tegoż autora: „Z Chłopskiej wy”. Z pszeń- 
,parisumentama uchwaliła zażądać od rządu |kraińcom brakło w Austryi wpływowego | mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner i Sr. 
„natychmiastowego zwołania parlamentu w irzecznika, któryby mógł skutecznie przeciw-; Kraków 1909. Cena 1 K 50 bak” 


wi republikańskiemu do hegemonii. W od- 
ipowiedzi na mowe Rnssłosą Venizelos wv- 
3 r Szaliacy. Ks. Rottozmiung, 
| środkiem, by wymusić na królu wole ludu. 
Mimo tego rza nważa za swój obowiązek, 


lma prawo storać się, by donomódz SE» przybyłego do Wiednia metropo- 
by próbować jeszcze rządzić z = 
i 


treści, że tamtejsze koła polityczne zajmu- |Jową dla cywilnych ze Lwowa do Tarnopcia, 


a © 
p 


Poszukuje się 
do kupna 


koło 100 morgów dobrej ziemi w okolicy 
Krakowa z od pci lub bez. Położenie 
na północ, północny-wschód lub północny- 
zachód od Krakowa pożądane lecz nie 
konieczne. 

Pośrednictwo nie wykluczone. — Oferty 
przyjmuje prof. H. Rozwadowski, Kraków, 


GDBUDOWY KRAJU 


ZESZYT III. 


wyozsdć z druku I zawiera artykuły następujących 
autorów : 

Memoryały o odbudowie. — Pos. Wigceaty Witos : Pro- 

wizoryczna odbudowa wsi. — Padca Dworu Prof. Edwin 

Hauswald: Polityka gospodarcza w zakresie przemysłu. — 

Prezydent Prof. Dr. Fryderyk Zoll: Projekt fozporządze- 


A : 
| 


dowv kraju przy Departamencie gospodarstwa społecznego 


3 
Le 
u, trwałe i tanie, łatwo przytwierdzalne. 


RAT ei + 
g a nia dotyczącego przesiedlenia osad w obrębie twlardzy Czarnowiejska 89. 1685 
Gg w krakowskiej. — Referent stałyst. Twa przemysłowców 
8 J = w Warszawie Inż. Henryk Tennenbaum: W sprawie zao- 
a © patrzenia polskiego przemysłu w surowce po wojnie. — 
z = Prof. Dis. Adam Krzyżanowski: Trudności skarbowe po 
$ p wòinie. — Dr Leon Biegeleisen: Uwagi o odbudowie Ii. 
e e Kultura y — Wiceprezes Tow. technicznego w Kra- 
< = kowie Inż. Aieksauder Adeimann: Przemysł cukrowniczy 
„a E na ziemiach przez ludność polską zamieszkałych. — Doc. > 
w N Dr. Bronisław Biegeleisen: Zużytkowanie torfowisk ga- 
>| si licyjskich. — Dr. Witold Lewicki: Wieś polska w czasie do I. ginnazyum żeńskiego z prawem publiczności 
4 p R i 0 aae ów EW ero, rei KR (ul. Wolska 1. 18) odbędą się w kancelaryl Zakładu 
« o arczy: udowa Galicyi. — i widerski: 
= D Statystyka szkód wojennych. — Odbudowa Królestwa w dniu 29, 30 i 4 sierpnia w godzinach przedpołu- 
KU = Poiskiego: Sprawozdanie z działalności Komłsyi Odżu- dniowych od 10—1. Egzamina wstępne i poprawcze 
z cj w pierwszych dniach września. 1688 
£ 
si 
e 
+ 
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kowanie do 20 par 120 K. za poprzedniem nade- 


P. T. Kupcy i Odsprzedawcy otrzymują znaczny rabat. 


© T T. R. St. — Crganizacya rejestracyi strat w Królestwie 
3 | pelskiem. — Odbudowa Prus wschodnich. Doc. Dr. B. — M 
© Z Komitetu Obywatelskiego Odbudowy wsi i miast. — | 
e | Dział sprawozdawczy: Stosunki gospodarcze w Polsce j . r 4 
"3 i w oświetleniu niemieckiem Leon Pączewski. — Z litera- | Loter d le IGNOW olskich 
| tury ekonomicznej Dr. Juliusz Reiner. — Kronika. 
E | Prenumerata wraz z przesyłką wynosi : Warszawa, ul. Marszałkowska 87. 
z | Dorznie K, 24— Półrocznie K. 12— Kupujcie losy 6-klasowej Loteryi Legionów 
= = Kwartalnie K, 6— Numer pojed. K. 2'50. K PAR l 2. 
a ksz tył ę'£ famnini . : Spieszcie z, pomocą inwalidom, “wdowom 
© pas AL i sięrotom legionowym! 
= S Wa PRENN W ksiegarni l. 1 Krzyżanowskiego Żądajcie 08 loteryi Legionów u każdego 
ELE z ` kolektora 
CERWEJ w Krakowie. 1611 Bank Ziemiański w Warszawie gwaran- 
sA * id | tuje całkowicie kaucye kolektorow i wy- 
-r w... grane grających! ; 
EFS c EN Ostateczny termin składania kaucyj kola- 
gonan I ktorskich 80 sierpnia! 1675 
ROR QL cy Leme e a È Ciąznienie I. klasy 21 I 22 września! 
zb R z —— mmml Wielkie wygrane! Cei humanitarny! 
wi e 
„8 | == re Ay ži m oA e L i 
iP GU ==" a 
CAR = ba 
Enf , p 
ipie wska" paap P MLOCKARNIA 
SNA S a be 6 
URSD j d 
l R b 8-kouna, kompletna z kieratem, młynkiem i pasem 
ur i; i skórzanym, długości 21 metrów, z fabryki Wichterie, 
M : A, ! w bardzo dobrym stanie, jezś natychmiast z po- 
5% afro id wodu zwinięcia gospodarstwa da sprzeđdaniz. 


Wiadomość w Admiinistracyi „Głosu Narodu“ pod 
„Młoskarnia”. 1670 


OGŁOSZENIE. 


Fundacya Stanisława hr. Skarbka przyj- 
mie natychmiast do swego Zakładu dl: 
| sierot w Drohowyżn, bezpłałnie 


us: | Glfopców i dziewczęta, 


Sieroty mają być zupełnie zdrowe, u- 
| mysłowo zrozwiuięie, religii kalolekiai, 
| w wieku od6do 14 lat, pochodzące z ro- 

dziców stale w Galieyi żamieszkałych. 

Pierwszeństwo mają sieroty po pole- 

głych legionistach, nie maiące żadnych 
środków utrzymania. 

Podania bez stempla o przyjęcie sierot 
nadsyłać należy do 


2 motorem i dynamo aparat Erhemana używany, 
jednak w dobrym stanie. 


Łoskawe zgłoszenia z podaniem ceny do 


DOLINA. 


=" SFUZDĘCZE? 


anara PiE n PEZET 


TETAN 


Centraline Biuro Wydawniciw N. K. N. — Kraków, 
ul. Goiębia L. 20. parter. 


Prześliczna, prawdziwie artystyczna reprodukcya 
słynnego obrazu Jana Mateiki 


„POLONIA“ 


> | m tu -B Kuratorgi hr. Skantka, Gmach Sarion 
AE ip Pln a TORRE a a TB I. piętró, drzwi 15. 

£ = | MEDALIK LEGIOKOWY Z MATKĄ BOSKĄ Sy. niel yeee 

y E Pięknie wykonany medalik pamiątkowy z wizerunkiem Matki Boskiej n EE e i SzSeienit 


Częstochowskiej i orłem legionowym, Napis „Boże zbaw Polskę 1914— 


z 1917, srebrny, cena K 150. ospy, 
Do nabycia wprost w Biurze pod podanym adresem, dalej w Sklepie d) świadectwo 'szkolne z ostatniego 
È Ligi Kobiet, Kraków, ul. Wiślna L. 4, we wszystkich instytucyach N. półrocza, 


K. N. w całym kraju; Powiatowych Komitetach Narodowych; Ligach 

Kobiet; wreszcie lepszych handlach dewocyonaliów; hardlach galante- 

ryjnych i papierowych. — Gdzie niema wysyłamy za zawiadomieniem, 
Poszukujemy odsprzedawców na korzystnych warunkach. 

1508 


e) metrykę śmierci rodziców, 
f) certyfikat przynależaości do gminy. 
UWAGA: Pobyt sierot w Zakładzie trwa 
do 10 lat, zależnie od wieku, przyjęcia 
do klasy, postępu w nauce, stanu zdro- 
wia it. p. 


ORENOŁEŻN OWE RYJ OŁEZERO | We Lwowie, dnia 17 sierpnia 1917. 
ROZKŁAD JAZDY 1 Kuratoryi Fondacyi Stanisława br. Skarbka 


Dr. Kwiatkowski, m. p. 
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz- 
kład jazdy: 
Z Krakowa odjeżdżają pociągi: do Wiednia: 5'30 rano (wojskowy); 
6'45 rano (osobowy), połączenie do Szczakowy, Bielska, Żywca, Ołomuńca, 
? rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, 
Ołomuńca; 9'15 rano (wojskowy), połączenie do Bielska, 


1663 


Jednomorgowego placu 


MAYDAY OTYCH 


ielska, Cieszyna, 
Żywca, Ołomuńca; 


poszukuje sie 


udzie noszą obecnie tylko pa 


t 


wieczo- 

rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło- 
muńca; 840 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 1030 wieczorem (pcspieszny) połączenie do Granicy, Wro- 
cławia, Opawy i Ołomuńca. = 
Do Lwowa Sea pociągi: 6'30 rano (pospieszny); 7:68 rano (osa- 
bowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina; 9'45 (wojskowy); 10:32 

(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rczwadowa, Lublina, N. Sącza, Jasła; 1:45 
w południe (osobowy) do Tarnowa I Szczucina; 805 popofudniu (pospieszny), 
połączenie dó Szczucina; 540 popołudniu (wojskowy); 55 popołudniu (0s0- 
bowy), połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwauowa; 6:50 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11:15 w nocy (osobowy), połą- 
Czenie do Nowego Sącza, Rozwadowa, Jasła. 

Do Kocmyrzowa odjeżdża pociąg osobowy: 8'15 rano I 2 popołu- 
dniu, wreszcie 7:55 wieczorem. 

k Do Nowego Sącza odjeżdżają pociągi osobowe: 8'30 rano, połącze- 
nie do Żywca, Zakopanego; 215 w południe, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Zywca, Zakopanego; 11 80 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego. . 

Do Oświęcimia odjeżdżają pociągi: 650 rano (przez Skawinę), 1:40 
w południe (przez Trzeb!nię) połączeuie do Granicy, Lublina, Kowla. 

Od dnia 15 czerwca do 15 września b. r. kursuje pociąg osobowy z Zako- 
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi da Krakowa o godzinie 9:20 wie- 
czorem. 


OOO IK E G AS S 


i 9'30 rano (osobowy), połączenie takie samo; 2'42 popełudnit (pospieszny), po- : KP , . 
łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, CER +55 To potidmiu Beti a W Krakowie lub najbliższej okolicy 
6'09 popołudniu (esobowy), połączenie do Cieszyna I Ołomuńca; 8' 


a 


przy torze kolejowym własnym lub państwowym. — 
Oferty do dnia 81 sierpnia pod »Przemysł 1918< do 
Administracyi »Głosu Narodu<. 1658 


Dyrekcya Akademii Handlowej w Krakowie 
mime WPISY 


w lokalu przy ulicy Szewskiej L. 4, w dniach 
od 27 sierpnia do 4 września 1917 r. mizdzy 
godz. 10 a 12 w poł. da: 

a) czteroklagowej Akademii męskiej, 
b) dwuklasowej szkoły męskiej, 
c) na kurs abituryentów, \ 
d) na kurs absolwentek szkół średnich, 
e) szkoły uzupełniającej i 
f) na wieczorny handicwy kurs dla dorosłych. 

W klasie 1. dwuklasowej szkoły żeńskiej są już 
wszystkie miejsca zajęte. 

W czasie od 27 do 31 sierpnia b. r. przyjmuje 
Dyrekcya także wpisy I do prywatnej wyższej szkoły 
(akademii) handlowej dia dziewcząt. 1657 


NNEGEGH 


GIĘTKIE PODESZWY DREWNIANE 


PATENTY A AT Are 


Praktyczn: 


onse 


B: 


GGOGE 


| 


- 
-e—a „M Z ZA OO 


ewentualnie z zabudowaniami fabrycznemi | 


O EE e ÓÓŻO z 


„BŁOS NARODU“ s dnia 28 Sierpnia 1917 rof% 


PRYWATNE MĘSKIE 


Gimnazyum realnej 


| uchyla użycie w kuchni 


im. Stanisława Jaworskiego 


w Krakowie, 


mające prawa szkół publicznych, przyjmuję wpisy || 
Af: 


| zgłoszenia na rok 1017/18. Egzamina do Wszystkie 
klas gimn. reainego od 29 sierpnia b.r. Rynek 17 
ii. plętre. 1587 


Na większą skalę prowadzona od 25 latj$ 


Fabryka wyrobów cokierniczych w Krakowie 


z liczną doborową klientelą miejscową I zamiejscową 
z powodu stosunków rodzinnych | aadi 


DO ODSTĄPIENIA 


Zgłoszenia tylko pisemne pod adresem: 


Zakład rytowniozy St. Czapliokiego, Kraków, Grodzka L. 2. 


Posady dla Hattzydielet 


Z wyższem | średniem wykształceniem 
są do objęcia 


przez Biuro Stowarz. Nauczycielek py, B. i St. Drobne: < 


1624 


ronom 


Kraków, Karmelicka 32. 


w średnim wieku, wolny od wojska — 
żonaty, przyjmie posadę zarządcy dóbr 
tylko na ordynaryę. Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności Kazimierz Poni- 


cki, Chabówka. 


KURSA KIATURYCZNE 


gimnazyalne, realne, seminaryjne. 

Komplet kl. V. I Vi. gimn. 
Kraków, Karmelicka 56. Il. p. 
ed gociz. 6-7. 


757 


AA 2, 


Zarząd dóbr. Hyżne p. loco| 


3. 


poszuzuje 1611 


ogiaminowanoga IeŚNICZODO 


obznajomionego z kulture lasu. Pierw- 

s<zeństwo mają kawalerowie iub żonaci 

bezdzietni. Warunki od un:ewy. Posada 
do objęcia zarez. 

Do podań załączyć odpisy świadectw. 


TOiWarCZeK 


n 
` 


Mipi 


IA. 
4 


mio 1644 | 
20—40 morgów dobrej ziemi z zabudo- a odry omas 
waniami i domem mieszkalnym w naj- Zaklad zegarmistrzowski piaktykantów TYCH | 
bliższej okolicy Krakowa. i jublierski ; 1 uksńczonem stadynm 
Poszczególne zgłoszenia pod „Młody Agro-| Józgf Gvanklawiez lin. | 
nom“ do Administracyi „Głosu Narodu“. Kraków, Gai 
1674 


BANI 


1597 |g 


1634 
ł 
| 


OPAŁU | 


7 R t 
patent. szybkowaru WIMĘIEX 


w którym gotuje się bez nafty i spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lub brykictami z zadzi- 
wiającą oszczędnością opaiu I kosztu. 1440 


WYROB KRAJOWY. 
Cena oryginalnego „Sinple- 


xu“ z trwałej prasowanej bla- 
chy żelaznej 5 K. 50 h, 


Do nabycia w sklepach lub 
w Głównym składzie : 


Rraków, Radziwiłowska |. 23, 


Wysyłka pocztowa za zali- 

czką — od trzech sztuk opła- 

tnie. Przy większych zamó- 
wieniach stosowny rabat. 


Prastnzegzrty przeć naśladazttiwami. 
zea 
AT in A POPE 


BRAK 


LRE 


EFN 
i : B 


plac Szczepański, 


Reim i Sp. 


Rynek A-3, 


Sporn i Sp. 


ul. Florysńsxa, 


zamykają swe skiepy nadal 
podczas obiadu ex 


od godz. 1—3 popol. 


licencyonowane do sprzedania 


1 


OGIERY 


w Boszczynku, p. Skalbmierz. 


„Czardasz, gniady, ur. w r. 1914 pq 


Rubikonie od Białonóżki, wysoka pół: 
krew, typ wierzchowy, wysok. 162 em. 
Tango, siwy. ur. w r. 1914 po Rubi- 
konie od Małkowieckiej, półkrwi, typ 
wierzchowy, wysokość 168 cm. 

Murzyn, kary, ur. w r. 1913 po Ogierze 
Trakenie, matka typu krajowego rycer: 
skiego, koń zaprzęgowy, silny, wyso: 


PRZ NE 
4 Poluks, kary, ur. w r. 1913, Angio- 


sprzecazią 


82 | , 

astą, marchew i buraki jadaine od 
w większych ilościach zakupuje l 

na podstawie zezwolenia c, k. Urzędu żywnościowego 


ROLNICZY 


Normand, koń obozowy, piękny, Wya 
sokość 170 em. 
Stacya kolel: Działoszyce. 


AI 


Dominium BoszczeRek 


p. Skalbmierz, atacya kos 
lejowa Działoszyce 


1644 


Kupuje I 


ul, Sławkowska 24 | żadaj wszędzie i prenu- 
; 1 z 

dom XX. Emerytów. wy“, gmiesięcznik üogata 
ustrowany, poświęcony 
wszystkim gałęziom wie= 
j dzy. Prenumerata roczna 
40 K. półroczna 20 K. — 
Redakcya i admrinistracya 
„Przegłądu Światowego“: 
Dąbrowa Gśrnicza, ulica 
Sienkiewicza 21. 1476 
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" Do lepszego gospo- 
da a lasowego; 
dam na praktykę 18-le- 
;  tniego, inteligentnego, 

z wielkienti talentami kan- 
dydała. Zgłoszenia listo- 
. wne Lwów, Biuro ogłoszeń 
i 3. Maja 5. 1667 


| WILLA « 


c.k. Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego We LWOWIE tagna, z ogrodem, 40 mi- 


kopernika 5. 


mL mi 
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Senzacyjna nowość! 


Niezwykłe rzygody wojenne reportera 
Józefa Roulietabillea przez Gastona Leroux: 


CZARNY ZAMEK — ziKrmeicka 46, 1 p. 


Senzacyjna nowość! 
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Stawny i ulubiony 
"okoju* i „Perfum 


: na czaruej damy“ 
znowu na widownię 


= 
Sarid 


ogouogi 


x d OO0GO0OOOEONGOOOOCCOOEGODGZDONZ OQOOA90OCODODOOCOOOON: 
Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. g ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński -— Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie bed zarządem Romana Feika EE - 


bolater „Tajemnicy żółtego 
i wypływa tu 8 
y 1 wśród zawieruchy wojennej i 
I przeżywa niczwykłe i awanturnicze przygody mi- 
łosne. Czyta się ten romans z niesłabnącem zain- 
teresowaaiem jednym tchem od początku do końca, 


Cena X. 5.20 z przesyłką, za nadesłaniem gotówki K, 6. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Skład główny: H, Alientery, 6. Seyfarth, E. Wórda I Ska we Lwowie. 


inut od Krakowa,„pod bar- 

1626 | dzo korzystnyniW” warun- 

kami do Sprzedania. Wia- 

domość z grzeczności w 

kancelaryi Karmelicka 15. 
1671 


‘Pokoje, Obiady 


Prywatne 


; 
; 


Kajlepszy wyoór pieśni narodo- 
wych p. L: 


i . a e 
iPieśni polskie 
Zgrabny tomik małego for= 
matu, drobny druk, eleg. 
po. Kr. 250, z przes, K, 3. 
Księgarnia kałolicka 
O | pr Miłkowskiago w Krakowie 
ul. Ficryzńska. 1275, 
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